
Wzrost produkcji 
na potrzeby rynko 

i eksportu
WARSZAWA (PAP)

Kolegium Ministerstwa Przemy­
ślu Ciężkiego przystąpiło do roz­
patrzenia projektów i wniosków 
zgłoszonych w czasie dyskusji nad 
wytycznymi rozwoju gospodarcze­
go kraju na lata 1959—65 przez 
zjednoczenia podległe temu resor­
towi.

Jak dotychczas kolegium mini­
sterstwa zapoznało się z propozy­
cjami zjednoczeń: przemysłu stocz 
niowego, taboru kolejowego eraz 
przemysłów precyzyjnego i optycz 
nego. Wnioski przemysłu maszy­
nowego, postulują zwiększenie pla 
nów produkcyjnych średnio od 
2—6 proc. Dotyczy to zwłaszcza 
produkcji poszukiwanych na ryn­
ku wewnętrznym artykułów co­
dziennego użytku, takich jak prał 
ki, lodówki, odkurzacze, apara­
ty fotograficzne, artykuły gospo­
darstwa domowego itp.

Przemysł precyzyjny wystąpił 
nip. z wnioskiem zwiększenia pro­
dukcji aparatów fotograficznych 
do 100 tys. sztuk pod koniec 1965 
roku.

Przewiduje się, iż w połowie 
przyszłego tygodnia, kolegium mi­
nisterstwa zakończy prace związa­
ne z opiniowaniem i analizą wnio 
sków zjednoczeń.

Pistolet do natryskiwania

Instytut Mechaniki Precy­
zyjnej wykonał prototyp pi­
stoletu do natryskiwania ter­
moplastycznymi tworzywami 
sztucznymi powierzchni urzą­
dzeń przemysłowych i przed­
miotów użytku codziennego. 
Pistolet nosi nazwą „Lech-1”. 
Model pistoletu oparty na no­
wych rozwiązaniach konstruk­
cyjnych posiada dodatkowe o- 
przyrządowanie. Konstrukto 
rami są inż. inż. Jerzy BRE­
NEK i Tadeusz DRĄZKIE- 
WICZ. Instytut wykonuje o- 
becnie pierwszą serią pistole­
tów.

Na zdjąciu: Konstruktorzy 
pistoletu demonstrują jego 
zastosowanie.

CAF — fot. Barącz

Aktualizacja 
ewidencji i dokumentów 
wojskowych

WARSZAWA (PAP)
Prowadzona w wojskowych 

komendach rejonowych ewi­
dencja osób podlegających po­
wszechnemu obowiązkowi woj 
skowemu, uległa częściowej de 
aktualizacji m. in. w wyniku 
nieprzestrzegania przez oby­
wateli obowiązku meldunko­
wego.

Stan taki stwarza trudności 
w pracy organów prowadzą­
cych ewidencję wojskową i u- 
jemnie wpływa na administro 
wanie rezerwami osobowymi 
oraz przeszkalanie rezerwistów 
w ramach ćwiczeń wojsko­
wych.

W celu uaktualnienia ewi­
dencji mężczyzn podlegających 
powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu, wojskowi komen 
danci rejonowi przystąpili do 
wzywania tych osób i wyda­
wania im nowych dokumen­
tów wojskowych przewidzia­
nych w ustawie o powszech­
nym obowiązku wojskowym,

f-ena 50 gry
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Wybory rad zakładowych i robotniczych 
tematem narady w CRZZ

ogółu pracujących. Poza związ­
kami pozostaje więc w tej chwi 
li około 2 min. pracujących. Do 
końca br. związki zawodowe 
pragną zwiększyć swe szeregi 
do 6 min. członków.

Podsumowując obrady sekre 
tarz CRZZ Z. Wciski podkre­
ślił, że zarządy okręgowe i za­
rządy główne związków powin 
ny otoczyć troskliwą opieką za 
równo nowo wybrane rady za­
kładowe, jak i rady robotnicze.

WARSZAWA (PAP)
10 bm. w CRZZ odbyło się posie­

dzenie komisji samorządów robot­
niczych. Podczas posiedzenia za­
poznano się z projektem rozporzą­
dzenia Rady Ministrów w sprawie 
komisji rozjemczych, rozpatrują­
cych spory między samorządem ro­
botniczym a jednostkami nadrzęd­
nymi przedsiębiorstw państwo­
wych oraz omówiono projekt pla­
nu pracy komisji na br.

Wczoraj Sejm debatował 
nad zagadnieniami rolnictwa - - - - - -  ©

Już 55 posłów zabierało głos w dyskusji budżetowej
WARSZAWA (PAP)

10 bm., po dwudniowej przerwie Sejm zebrał się po­
nownie, aby kontynuować debatę nad projektami tego­
rocznego budżetu i planu gospodarczego oraz nad spra­
wozdaniem rządu z działalności ekonomicznej w i. 1957.

Celem nawiązania 
współpracy gospodarczej 
polska delegacja 
wyjechała 
do Norwegii

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie rządu norwe 

skiego 10 bm. wyjechała do 
Oslo polska delegacja w celu 
omówienia ze stroną norwe­
ską możliwości rozszerzenia 
wzajemnych stosunków go­
spodarczych pomiędzy obu kra 
jami. Zaproszenie to jest jed­
nym z wyników rozmów, ja­
kie przeprowadzono w czasie o- 
statniego pobytu w Norwegii 
ministra spraw zagranicznych 
A. Rapackiego.

Przewodniczącym delegacji 
jest minister żeglugi i gospo­
darki wodnej prof. dr Stani­
sław Darski.

Rozmowy w stolicy Norwe­
gii rozpoczną się w środę — 
11 bm. i będą trwały ok. ty­
godnia.

PGR Żytowiecko 
najlepsze w kraju

POZNAN (PAP)
PGR Żytowiecko w pow. go­

styńskim, uznane zostało za naj 
lepsze w kraju. Na tak piękny 
sukces załogi gospodarstwa, u 
wieńczony wręczeniem jej 
sztandaru przechodniego Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Zw. 
Zaw. Prac. Rolnych oraz pre­
mii w wysokości 25 tys. zł, 
złożyły się wyniki produkcyj­
ne osiągnięte w ub. roku.

Robotnicy PGR Żytowiecko 
zebrali w roku ubiegłym śre­
dnio zbóż z jednego hektara 
po 20 q, a ziemniaków po 153 q 

Iz ha.

Obrady otworzył o godz. 9.30 
marszałek Sejmu — Czesław 
Wycech. Debacie przysłuchi­
wali się członkowie Rady Pań 
stwa z jej przewodniczącym 
Aleksandrem Zawadzkim o- 
raz członkowie rządu z preze­
sem Rady Ministrów — Józe- 
lem Cyrankiewiczem.

Przćd przystąpieniem do dys 
kusji Sejm zatwierdził w for­
mie ustawy poniesione przez 
państwo w roku ub. dodatkowe 
wydatki w związku z rozwo­
jem niektórych dziedzin gospo­
darki narodowej. Projekt rzą­
dowy ustawy w tej sprawie, 
mającej charakter wyłącznie 
formalno - prawny, zreferował 
pos. Jan Rychel (SD), Izba przy 
jęła ustawę bez dyskusji.

Pierwszy we wtorkowej de­
bacie budżetowej, a 32 z kolei 
zabrał głos pos. Wit Drapich 
(PZPR). Zajął się on proble­
mami gospodarki morskiej i 
wodnej. Mówca wyraził zado­
wolenie z powodu planowane­
go na br. dalszego rozwoju flo­
ty handlowej, rybołówstwa i 
żeglugi śródlądowej — bardzo 
zaniedbanej w ub. latach. Ma­
rynarka handlowa otrzyma do 
końca br. 12 nowych jedno­
stek o łącznym tonażu 79 tys. 
ton nośności, co oznacza wzrost 
tonażu o 15 proc. Przewiduje 
się, że czysty zysk dewizowy 
jaki da PMH wyniesie 26 min. 
dolarów.

Pos. Ronald Szpakowski 
(PZPR) mówił o sprawach łącz 
nośoi i telekomunikacji, przy­
taczając szereg cyfr ilustrują­
cych rozwój usług pocztowych, 
telefonicznych, radiofonicz­
nych i telewizyjnych. Rozwój 
tych usług ma ścisły związek 
z rozwojem wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej. Plan i 
budżet resortu łączności na rok 
1959 zakłada dalsze poważne 
rozszerzenie sieci telefonicznej 
i radiofonicznej w kraju, co 
powinno przyczynić się do 
zmniejszenia istniejących

396 min. złotych wydatkowano 
na pomoc społeczną

WARSZAWA (PAP)
W 393 istniejących w kraju 

zakładach opieki społecznej — 
— domach rencistów, domach 
opieki, zakładach dla przewle­
kle chorych, i in. przebywa o- 
becnie ponad 33 tys. osób. Na 
utrzymanie tych zakładów wy 
datkowano w r. ub. ok. 257 
min. zł nie licząc inwestycji i 
różnego rodzaju świadczeń in­
stytucji społecznych.

Ponadto 139 min. zł przezna 
czonych zostało na tzw. opie­
kę pozazakładową, z której ko 
rzystają osoby zamieszkałe 
przy rodzinach lub samotnie. 
A więc w sumie fundusze prze 
znaczone przez państwo w r. 
ub. na pomoc społeczną wy­
nosiły 396 min. zł.

W r. ub. wybudowano bądź 
też dokonano adaptacji 19 za­
kładów opieki społecznej li­
czących łącznie 2.220 miejsc. 
Poważną pozycję stanowi w 
tym 5 nowopowstałych domów 
rencistów: w Białymstoku, 
Gdyni, Kielcach, Łodzi i Za­
brzu. Dzięki temu można by­
ło zaspokoić zapotrzebowanie 
na miejsca w zakładach dla 
rencistów w 95,5 proc.

wciąż jeszcze dysproporcji mię 
dzy poziomem usług telekomu­
nikacyjnych, a potrzebami go­
spodarki narodowej. Sieć abo­
nentów radiofonicznych wzro­
śnie w bież, roku dc blisko 
5 min. abonentów, a sieć tele­
foniczna obejmie blisko pół 
miliona abonentów.

Wiele miejsca w swym przemó­
wieniu poświęcił pos. Szpakowski 
perspektywom rozwoju telewizji w 
Polsce. Liczba abonentów telewi­
zyjnych wynosząca w ub. roku 84 
tys. osób (w tym ponad 8 tys. abo­
nentów telewizyjnych na wsi), po­
winna wzrosnąć w roku bieżącym 
do 232 tys. abonentów. Oprócz 
istniejących stacji telewizyjnych 
w Warszawie, Łotlzi, Katowicach, 
Poznaniu i Wrocławiu będzie uru­
chomiony w tym roku ośrodek te­
lewizyjny w Gdańsku. Po ^urucho­
mieniu tego ośrodka sieć telewizyj 
na nadawcza obejmie swoim zasię­
giem łącznie 14 min. mieszkańców.

Dłuższe przemówienie zawieraja 
ce ocenę aktualnej sytuacji na wsi 
oraz perspektywy rozwoju rolnic­
twa w planie na rok 1959 i lata na-

(Ciąg dalszy na str. 2)

WARSZAWA (PAP)
W Pałacu Kultury i Nauki 

w Warszawie rozpoczęły się 
we wtorek trzydniowe obrady 
I Międzynarodowego Sympo- 
zjonu Wychowania Fizycznego. 
Audytorium PAN wypełniło 
kilkudziesięciu uczonych z 
Austrii, Belgii, Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Danii, Jugosławii, 
Luksemburga, NRD, Rumunii, 
Szwecji, Stanów Zjednoczo­
nych, Węgier i ZSRR. Spodzie 
wany jest jeszcze przyjazd

Międzynarodowy sympozjon 
wychowania fizycznego w Warszawie

Sukces
polskiego zespołu 
na Sycylii

RZYM (PAP)
Amatorski zespół pieśni i 

tańca ziemi lubelskiej odniósł 
wielki sukces na VI Międzyna 
rodowym Festiwalu Sztuki Lu 
dowej w Agrigente na Sycy­
lii zajmując wraz z zespołem 
węgierskim pierwsze miejsce 
i zdobywając srebrny puchar.

W festiwalu wzięły udział 
również zespoły z Jugosławii, 
Austrii, Francji, Danii, Karne 
runu, Tunezji i innych kra­
jów.

W związku ze zdobyciem 
pierwszego miejsca, polski ze­
spół, którego kierownikiem ar 
tystycznym jest Wanda Ka- 
nior, został oficjalnie zaproszo 
ny do udziału w festiwalu rów 
nież w roku przyszłym.

Jedzie kuliff...
W „centralnym" 

kuligu FWP w Za 
kopanem wziąło 
udział około 250 
wczasowiczów. U- 
licami zimowej sto 
licy Polski — mi­
mo śnieżycy, mkną 
ło ponad 60 sań... 
cel kuligu — Do­
lina Chochołow­
ska.
CAF — fot. WerTiei

WARSZAWA (PAP)
10 bm. w CRZZ odbyła się 

narada przedstawicie’! zarzą­
dów głównych poszczególnych 
związków zawodowych, poświę 
eona omówieniu kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej do rad 
zakładowych i rad robotni­
czych oraz realizacji czynów 
przedzjazdowych.

Jak wynika z danych, nade­
słanych przez 18 związków, po­
zytywnym zjawiskiem kampa­
nii wyborczej jest procentowy 
wzrost udziału kobiet w nowo 
wybranych radach (który prze­
kroczył 17 proc.) oraz zwiększę 
nie udziału robotników fizycz­
nych, którzy, według danych z 
15 związków, stanowią średnio 
43 proc, ogółu radców zakłado­
wych. Nastąpił również duży 
przypływ do najniższych instan 
cji związkowych ludzi bezpar­
tyjnych. Członkowie partii 
wśród nowo wybranych rad­
ców zakładowych stanowią
średnio 32 proc.

Uczestnicy narady stwierdzi 
li, że wypadki naruszania za­
sad demokracji wewnątrzzwiąz 
kowej należą do rzadkości, a je 
śli się zdarzają — instancje 
związkowe unieważniają takie 
wybory i przeprowadzają je po 
nownie.

W dyskusji podczas zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych 
coraz więcej uwagi zajmują 
sprawy produkcyjne, a wśród 
nich głównie sprawy realiza­
cji czynów przedzjazdowych. 
Przedstawiciele poszczegól­
nych związków gospodarczych 
stwierdzili, że wśród załóg co­
raz większą popularność zdo­
bywa hasło przedterminowego 
ukończenia planu I kwartału 
na cześć III Zjazdu Partii.

Na naradzie zwrócono uwagę 
na wzrost szeregów związko­
wych, które w 1958 r. zrzeszały 
5.400 tys. członków na 7.358 tys.

przedstawicieli Francji i Izra­
ela. W sympożjonie bierze rów 
nież udział blisko 300 pra­
cowników naukowych wyż­
szych uczelni wychowania fi­
zycznego z całej Polski, In­
stytutu Naukowego Kultury 
Fizycznej, a także przedsta­
wiciele innych placówek na­
ukowych, zainteresowanych 
ministerstw, organizacji i in­
stytucji. Na otwarcie przybył 
minister oświaty — Włady­
sław Bieńkowski. Obecni byli 
również: przewodniczący
GKKF — Włodzimierz Reczek 
oraz prezes PAN — prof. dr 
Tadeusz Kotarbiński.

Otwarcia tej wielkiej nara­
dy naukowej, której głównym 
tematem są niesłychanie waż­
ne zagadnienia wychowania 
fizycznego w szkołach, dokonał 
prof. dr W. Missiuro. Obrady 
obejmują szeroki wachlarz 
problemów. W ciągu 3 dni wy 
głoszonych zostanie 6 refera­
tów na plenarnych posiedze­
niach oraz ok. 40 tzw. komu­
nikatów w sekcjach.

Pożar w kopalni węgla
^Inf. wł.)
9 bm. w Zakładzie Budowy Od­

krywkowej w Pątnowie (kopalnia 
węgla brunatnego w Koninie) na 
szybie nr 1 wybuchł pożar. Spło­
nęła szopa z silnikami elektryczny 
mi, prostownikami itp. urządzenia­
mi. Dochodzenie wykazało, że przy 
czyną pożaru był wadliwie zainsta­
lowany piecyk. Straty wynoszą 
około 350 tys. zł.

Eisenhower 
ma nadzieję...

WASZYNGTON (PAP)
We wtorek u prezydenta Stanów 

Zjednoczonych — Eisenhowera od­
była się konferencja prasowa. Pre­
zydent mówił przede wszystkim o 
przerwie w urzędowaniu sekreta­
rza stanu Dullesa, wywołanej cho­
robą, i wyrażając ubolewanie z te­
go powodu oświadczył jednak, iż 
ma nadzieję, że Dulles rychło wy­
zdrowieje i że jego choroba nie 
spowoduje zwłoki w ewentualnych 
rokowaniach ze Związkiem Ra­
dzieckim. Przygotowanie projekto­
wanej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych trzech wiel­
kich mocarstw zachodnich i ZSRR 
wymagać będzie zresztą sporo cza­
su, a przy tym należy stwierdzić, 
że nie osiągnięto jeszcze porozu­
mienia, czy tego rodzaju spotka­
nie czterech odbędzie się na szcze­
blu ministerialnym. Zdaniem Eisen 
howera, Związek Radziecki jest ra­
czej zainteresowany w spotkaniu 
szefów rządów, co również wyma­
gałoby dłuższych przygotowań.

Działalność Dullesa na stanowi­
sku sekretarza stanu prezydent 
USA ocenił niezwykle pochlebnie 
i oświadczył, że .,Ameryka potrze­
buje p. Dullesa”.

Prezydent oznajmił, że w pełni 
aprobuje stanowisko zajęte przez. 
Dullesa podczas jego ostatnich roz 
mów w Londynie, Paryżu i Bonn 
i że podziela jego pogląd, iż Stany 
Zjednoczone powinny, wraz z in­
nymi mocarstwami zachodnimi, 
utrzymać swe pozycje w Berlinie.
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Państwa skandynawskie 
zamierzajq zaprosić 

premiera Chruszczowa
Jak donoszą z Oslo agencje za­

chodnie, premier Gerhardsen o- 
świadczył we wtorek na konferen 
cji prasowej, iż rząd Norwegii od 
nosi się przychylnie do koncep­
cji złożenia oficjalnej wizyty w 
Norwegii przez premiera ZSRR — 
N. s. Chruszczowa jeszcze w roku 
bieżącym. Premier dodał, że rzą­
dy Danii, Szwecji i Norwegii po­
rozumiewały się w tej sprawie 
między sobą.

Dulles już w szpitalu
We wtorek sekretarz stanu USA 

John Foster Dulles rozpoczął w 
waszyngtońskim szpitalu wojsko­
wym trzecią w ciągu ostatnich 2 
lat poważniejszą kurację. Dulles, 
który za dwa tygodnie kończy 
71 lat, ma poddać się operacji 
przepukliny. Operacja odbędzie 
się albo w piątek albo w przy­
szłym tygodniu.

Posiedzenie Prezydium 
Komitetu Społecznego 

Budowy Szkół
W Warszawie obradowało pod 

przewodnictwem marszałka Sej­
mu Czesława Wycecha prezydium 
Krajowego Komitetu Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół. Prezy­
dium zapoznało się z dotychcza­
sowym przebiegiem zbiórki na 
szkoły Tysiąclecia oraz wytyczy­
ło plan pracy komisji działają­
cych przy komitecie.

Po wrycie w ZSRR 
Macmillan odwiedzi 

Paryż i Bonn
We wtorek wieczorem oznaj­

miono w Londynie, że premier 
Macmillan i minister spraw zagra­
nicznych Selwyn Lloyd po podró­
ży do Moskwy złożą dwudniową 
wizytę w Paryżu i w Bonn. Mac­
millan i Lloyd mają opuścić Lon­
dyn i udać się do Moskwy w dniu 
21 bm.



Po wizycie w Europ i eNagła choroba Dullesa
Poruszenie w kołach dziennikarskich
WASZYNGTON (PAP)
W poniedziałek, w późnych 

godzinach wieczornych Biały 
Dom opublikował komunikat
stwierdzający, 
stanu Dulies 
czas nie będzie 
ich obowiązków 
do szpitala.

Wiadomość ta

że sekretarz 
przez pewien 

pełnił swo- 
i udaje się

tychczasowemu podsekretarze 
wi, Herterowi, a w razie jego 
nieobecności, podsekretarzowi 
«tanu do spraw gospodarczych, 
Bilionowi.

W liście przesłanym prezy-
dentowi, Dulles pisze m. in.

gromną sensację
wywołała o- 

wśród licz-
nych dziennikarzy, którzy ze­
brali się na konferencji pra­
sowej rzecznika Białego Domu. 
Hagerty‘ego, by dowiedzieć się 
coś o wynikach europejskiej 
podróży Dullesa. Zamiast te­
go usłyszeli wiadomość, iż Dul 
les w liście przesłanym do pre 
zydenta Eisenhowera prosi o 
zwolnienie go na pewien czas 
z zajmowanego stanowiska 
gdyż już od grudnia ubr. cier­
pi na przepuklinę i lekarze za 
lecili mu natychmiastową ope 
rację.

Rzecznik Białego Domu oś­
wiadczył dziennikarzom, iż 
prezydent zgodził się na zwol­
nienie Dullesa. Równocześnie 
zgodnie z życzeniem Dullesa, 
prezydent powierzył pełnienie 
funkcji sekretarza stanu do-

iż podczas kilkutygodniowej 
przerwy w pełnieniu swoich 
normalnych obowiązków bę­
dzie miał czas na skoncentro­
wanie się nad skomplikowany 
mi i poważnymi problemami, 
jakie wyłaniają się w związku 
z udzieleniem ZSRR odpowie­
dzi w sprawie Berlina. Wyra­
ża on nadzieję, że po operacji 
będzie mógł podjąć pełnienie
swoich normalnych 
ków.

Dulles przesłał list 
zydenta Eisenhowera 
powrocie z podróży

obowiąz-

do pre- 
zaraz po 
europej-

sklej, podczas której odwie-

dził Londyn, Paryż i Bonn, 
gdzie przeprowadził wyczerpu 
jące konsultacje z przywód­
cami politycznymi W. Bryta­
nii, Francji i Niemieckiej Re­
publiki Federalnej.

Reporterzy, którzy byli o- 
becni na lotnisku i widzieli 
Dullesa opuszczającego samo­
lot, po zakończeniu podróży 
stwierdzili, że sekretarz stanu 
wygląda wyjątkowo żywo i 
sprawia wrażenie człowieka 
całkowicie zadowolonego i nie 
cierpiącego na żadne dolegli­
wości. Na znakomity wygląd 
Dullesa zwracano uwagę jesz­
cze w Bonn, gdy odlatywał on 
do Ameryki. Dlatego też wia­
domość o przerwaniu pełnie­
nia swych obowiązków przez 
Dullesa wywołała w kołach 
dziennikarskich wielkie poru­
szenie.

Komentarz agencji TASS

Disengagement 
oznacza wycofanie wojsk 
brytyjskich z NRF

LONDYN (PAP)
,.Daily Express“ w artykule 

zamieszczonym we wtorek wy 
raża nadzieję, iż premier Mac 
millan osiągnie, porozumienie 
ze Związkiem Radzieckim w 
sprawie „wojskowego disenga 
gement” w Europie, co umo­
żliwi wycofanie wojsk brytyj­
skich z Niemiec Zachodnich.

MOSKWA (PAP)
Komentując oświadczenie 

Dullesa, złożone na tajnym po 
siedzeniu komisji spraw za­
granicznych izby reprezentan 
tów, agencja TASS pisze, iż 
sekretarz stanu wystąpił w 
swej zwykłej roli rozsiewając 
podejrzenia, wzbudzając nie­
ufność i strach, wzmagając 
wszelkimi sposobami napięcie 
w stosunkach między państwa 
mi.

Naturalnie, że w warunkach 
kiedy teza radzieckiej polity­
ki zagranicznej o możliwości u 
sunięcia groźby wojen popie­
rana jest przez setki milionów 
ludzi Dulles nie zdecydował 
się na to, by w dalszym ciągu 
jawnie i otwarcie propagować

„Disengagement”
dziennik

pisze
oznacza dla W.

Brytanii, że wojska brytyjskie 
wycofane zostaną z Republi­
ki Federalnej. Taki byłby wy 
nik rozsądnego i uzasadnione­
go porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim. W. Brytania po­
zostawiła swych żołnierzy zbyt 
długo w Niemczech. Stan wo­
jenny przeciąga się poza gra­
nice ludzkiej wytrzymałości...

Premier Debre 
w Algierii

Rozmowy grecko-tureckie
GENEWA (PAP)
Po spotkaniu premierów Gre 

cji i Turcji, jakie odbyło się 
w poniedziałek rano w Zury­
chu, gdzie konferują oni nad 
sprawą Cypru, w poniedziałek 
wieczorem spątkali się tu mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
obu krajów Zorlu i Averoff. 
Wyniki rozmowy, która trwa­
ła trzy i pół godziny nie zosta 
ły opublikowane. Minister 
spraw zagranicznych Zorlu o- 
świadczyl jedynie, że są one 
„.pocieszające” zaś minister 
spraw zagranicznych Grecji 
Averoff stwierdził ponownie, 
że szanse na osiągnięcie poro 
zumienia w sprawie Cypru
przedstawiają się nadal 
50:50.

jak

Mocarstwa zachodnie 
będą kontynuowały 
rozmowy w sprawie Niemiec 

LONDYN (PAP)
W kołach politycznych Sta-

PARYŻ (PAP)
W drugim dniu swej wizy­

ty premier Debre przewodni­
czył posiedzeniu Rady Gospo­
darczej tzw. „Planu Constan- 
tine” (nazwa ta powstała w wy 
nikli przemówienia generała 
de Gaulle, wygłoszonego w 
Constantine w dniu 11 paż- 
dziernika 1958 r. na temat roz 
woju gospodarczego Algierii). 
Rada składa się z 15 przedsta 
wicieli francuskich kół han­
dlowych i gospodarczych, 14 
Algierczyków pochodzenia fran 
cuskiego i 14 muzułmanów al­
gierskich. W posiedzeniu u- 
czestniczyło 70 osób, bowiem 
oprócz członków Rady i przed 
stawicieli władz francuskich 
obecni byli również eksperci 
z różnych dziedzin.

W wygłoszonym przemówie­
niu Debre wyraził nadzieję, 
że Algierczycy podejmą współ 
ny z Francją wysiłek w kie­
runku podniesienia stopy ży­
ciowej ludności i współpraco­
wać będą „w służbie wspólne 
go ideału” obu krajów. Pre­
mier kilkakrotnie akcentował 
„jedność dwu krajów, leżą­
cych po obu brzegach Morza 
Śródziemnego”, „wielką fran­
cuską całość” i konieczność 
„wspólnego wysiłku w imię 
lepszej przyszłoś-ci”.

Jeżeli chodzi o realną propo 
zycję. to, jak oświadczył De­
bre, rząd francuski zamierza 
przeznaczyć 100 mld. franków 
rocznie na rozwój gospodarczy 
Algierii oraz rozszerzyć wy­
mianę handlową między Fran­
cją a Algierią i Saharą.

„zimną wojnę’4. Niezależnie 
od tego, jak skrupulatnie do­
bierałby słowa, apele sekreta­
rza stanu do „zachodniego 
świata”, by „wytrwać dosta­
tecznie długo”, są w’ istocie we 
zwaniami do kontynuowania 
„zimnej wojny”.

Sekretarz stanu — pisze a- 
gencja TASS — uznał Berlin 
zachodni, tę czołową bazę dla 
prowadzenia dywersyjnej dzia 
łalności przeciwko krajom so­
cjalistycznym oraz ognisko nie 
pokoju i konfliktów za „naj­
wymowniejszy przykład wol­
ności”.

Ładna to „wolność”—stwier 
dza agencja TASS — która o- 
piera się na zagranicznych ba­
gnetach i może istnieć jedynie 
w warunkach okupacji woj­
skowej. „Problem berliński”, 
który Dulles pragnąłby wyko­
rzystać jako „dowód” agresyw 
ności Związku Radzieckiego, 
obraca się w ten sposób prze­
ciwko niemu.

nów Zjednoczonych jak
stwierdza agencja Reutera — 
podkreśla się, iż choroba Dul­
lesa, która spowodowała, że 
przez pewien czas nie będzie 
on sprawował swych obowiąz 
ków, nie powinna wpłynąć na 
zawieszenie konsultacji mię­
dzy mocarstwami zachodnimi, 
dotyczących problemu niemiec 
kiego i sprawy Berlina.

Informując o przebiegu prac 
grup roboczych z udziałem 
przedstawicieli Anglii, USA, 
Francji i NRF, przygotowują­
cych w" Waszyngtonie projekt 
odpowiedzi na propozycje ra­
dzieckie w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami, rzecz 
nik brytyjski stwierdził, iż pra 
ce te postąpiły naprzód. Nie 
należy jednak oczekiwać — do 
dał on — aby odpowiedzi na 
notę radziecką mogły być wy­
słane w ciągu najbliższych dni

II' Argentynie przeciwko reprywatyzacji

WILLY BRANDT
ROZMAWIAŁ Z DULLESEM

jekt programu wizyty premiera

W kilka godzin po swym po­
wrocie z Europy, sekretarz stanu 
USA — Dulles, przyjął, przebywa­
jącego w Waszyngtonie burmi­
strza Berlina zachodniego — Wbi­
ły Brandta i odbył z nim półgo­
dzinną rozmowę, jak oświadczył 
następnie Brandt, Dulles zapew- 
»iai go, że Stany Zjednoczone są 
zdecydowane bronić swych praw 
co do Berlina zachodniego.

AMBASADOR BRYTYJSKI
W MOSKWIE

PRZYBYŁ DO LONDYNU

Do Londynu przybył ambasador 
brytyjski w Moskwie — sir Pa­
trick Reilly, przywożąc z sobą pro

Na zdjęciu: Robotnicy chłodni w Buenos Aires demonstru­
ją przeciwko decyzji o jej reprywatyzacji.

fot. — CAF.
Macmillana w Związku Radziec­
kim.

JEDNOSTKA RAKIET 
KIEROWANYCH PRZYBYWA 

DO DORTMUNDU
Brytyjskie ministerstwo obrony 

podało, że w najbliższy piątek do 
Dortmundu (NRF) przybędzie 
pierwszy transport żołnierzy 47 
pułku broni rakietowej. W pierw­
szym rzucie nie zostaną jeszcze 
przywiezione pociski rakietowe. 
Ministerstwo nie pedaje, kiedy do 
NRF wyjedzie zasadnicza część 
pułku.

NOWA PARTIA
W FINLANDII

Rozłam w Fińskiej Partii Agra- 
riuszy doprowadził do powstania 
nowej partii, na Której czele sta­
nął Veikko Ycnnamo. Założył on 
w Pieksaemaek i w środkowej Fin

LONDYN (PAP)
Prasa brytyjska poświęca dużo 

uwagi chorobie Dullesa i przeję­
ciu obowiązków sekretarza stanu 
przez Hertera i Dillona. Waszyng­
tońscy korespondenci, nie poda­
jąc zresztą nic konkretnego, po-
zwalają przypuszczać, że 
Dullesa jest poważniejsza 
si oficjalny komunikat i, 
dopodóbnie potrwa nieco

choroba 
niż gło- 
że praw 
dłużej.

landii „partię drobnych 
ków”.

rolni-

MARSZAŁEK TITO 
ODWIEDZI SYRYJSKĄ 

PROWINCJĘ ZRA
Jak padaje Agencja France Pres 

se z Kairu, prezydent FLRJ — Ti- 
to. został zaproszony przez pre­
zydenta Nassera do odwiedzenia 
syryjskiej prowincji ZRA.
LEKARZ ZMARŁ PRZY ŁÓŻKU 

SWEGO PACJENTA
59-letnj lekarz — Kurt Lueddi- 

cke z Henstedt (NRF), zmarł w 
tych dniach na atak serca przy 
łóżku swego pacjenta. Lueddicke 
został w nocy wezwany do chore­
go, który również zasłabł na ser­
ce.

Korespondent „Daily Express” 
pisze, że „dopóki ostatnie słowo 
należy do Dullesa, żaden z poważ 
nych obserwatorów nie oczekuje 
większych zmian w polityce zagra 
nicznej USA”.

Dziennik „Daily Telegraph” w 
korespondencji z Waszyngtonu do 
nosi, że „wiadomość o chorobie 
Dullesa zaskoczyła wszystkich... 
Jego pobyt w szpitalu może skom 
plikować zachodnie plany w spra­
wie Berlina, a ostateczne skoor­
dynowanie pozycji Zachodu może 

| potrwać dłużej niż oczekiwano”.

NOWY JORK (PAP)
Minister informacji w rządzie 

„Wolnej Algierii” — Mohammed 
Yazid, oświadczył w Nowym Jor­
ku, jż premier Francji „zniweczył 
wszystko to, co można było uznać 
za interesujące lub pozytywne” w 
propozycjach prezydenta de Gaul- 
le’a.

Oświadczenie premiera Debrć po­
twierdziło, że nie ma nadziei na 
pokój w Algierii. „Szaleństwem 
jest mówić o „suwerenności fran­
cuskiej” w Algierii w roku 1959. 
Inaczej nie można tego określić.”

Polskie przyrządy miernicze 
na wystaw ę w Moskwie

IV Moskwie otwarty została nie­
dawno międzynarodowa wystawa 
przyrządów mierniczych, stosowa­
nych w badaniach naukowych w 
dziedzinie rolnictwa, Bierze w 
niej udział pięć państw: Czecho­
słowacja, NRD, Polska, Węgry i 
Związek Radziecki.
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Sejmowa debata budżetowa
(Dokończenie ze str. 1) 

stępne wygłosił pos. WŁADYSŁAW 
JAGUSZTYN (ZSL). Tempo rozwo­
ju gospodarczego nakreślone przez 
plan uznać należy za słuszne i moż 
liwe do osiągnięcia. Zadania sto­
jące przed rolnictwem obejmują 
wzrost globalnej produkcji rolni­
czej o 4,3 proc. Są to zadania trud­
niejsze niż w latach ubiegłych zwła 
szcza w dziedzinie hodowli. Jeśli 
jednak uwzględnić ostatnie uchwa 
ły rządu mające na celu podniesie­
nie opłacalności hodowli oraz re­
gulujące zaopatrzenie w paszę moż 
na oczekiwać pełnego wykonania 
zadań i w tym zakresie. Nakłady 
ze środków budżetowych na roz­
wój rolnictwa sięgające 5,3 mld. zł 
przeznaczone są głównie na melio­
rację i elektryfikację wsi. Szacuje 
się, że środki własne wsi oraz kre­
dyty bankowe na nakłady inwe-

Po przerwie obiadowej pier­
wszym mówcą w dyskusji był 
pos. Konstanty Morawski (bez­
partyjny) zajął się on proble­
mem zdrowotności zwierząt 
oraz zdrowotności produktów
pochodzenia 
przytoczonych 
cyfr wynika.

zwierzęcego. Z 
przez mówcę 

że przeszło 10

stycyjne wyniosą roku bież.

Tornado
nad St. Louis

NOWY JORK (PAP)
Mieszkańcy St. Louis, naj­

większego miasta w stanie Mi­
ssouri we wtorek nad ranem 
wyrwani zostali ze snu przez 
szalejące tornado. Wichura spu 
stoszyła centrum miasta nisz­
cząc wszystko co znalazło się 
na jej drodze. O sile wiatru 
świadczy fakt, iż wyrywał on 

‘ drzewa z korzeniami, a słupy 
telegraficzne łamał jak zapał­
ki. Wichura złamała na dwoje 
olbrzymi stalowy maszt tele­
wizyjny.

Jak wynika z doniesień agen 
cyjnych, w trzy godziny po 
przejściu tornado doliczono się 
7 zabitych i 300 rannych. Li­
sta ofiar z pewnością się po­
większy.

około 8,5 mld. zł, co oznacza wzrost 
o 7,5 proc, w stosunku do roku 
ubiegłego.
' Także przemówienie pos. PAWŁA 
WRÓBLA (bezp.) poświęcone było 
sprawom wsi. Jego zdaniem rol­
nictwo nasze jest w stanie na tyle 
podnieść swą produkcję, by nie- 
tylko poważnie ograniczyć import 
zbóż, ale i znacznie rozszerzyć eks­
port produktów rolnych. Warun­
kiem tego — musi być poważniej­
szy jeszcze niż dotąd wzrost inwe­
stycji w rolnictwie.

Mówca poddał krytyce dotych­
czasowy system prowadzenia oświa 
ty rolniczej, uznając go za niedo­
stateczny. Podał on przykład, że 
tylko '/j młodzieży wiejskiej objęta 
jest przysposobieniem rolniczym, 
natomiast starych rolników w ogó 
le się nie doszkala.

Przemówienie pos.” Edmunda 
Pszczółkowskiego (PZPR) było 
rozwinięciem problematyki roi 
nej poruszanej w wystąpie­
niach poprzednich mówców. 
Zanalizował on zadania gospo­
darcze rolnictwa w br. z punktu 
widzenia wysiłków jakich bę­
dzie wymagać ich realizacja. 
Tak ze strony państwa jak i 
wsi.

Omawiając sytuację naszego 
rolnictwa pos. Pszczółkowski 
przypomniał o dokonanych o- 
statnio przez rząd posunięciach

proc. przypadków gruźlicy u 
ludzi pochodzi od chorych zwie 
rząt, zachorowalność na gruźli 
cę u dzieci z tego samego powo 
du jest czterokrotnie wyższa.

FOS. KAZIMIERZ NOWICKI 
(PZPR) poświęcił swoje przemó­
wienie szczegółowej analizie sy­
tuacji w państwowych gospodar­
stwach rolnych.

Podkreślając coraz lepsze efekty 
gospodarcze osiągane w ostatnim 
okresie przez PGR, mówca stwier­
dził, że w ich pracy jest wiele je­
szcze do poprawienia. W gospodar 
ce PGR tkwią nadal nie wykorzy­
stane poważne rezerwy. Tak np. w 
ciągu ostatnich 2 lat wydajność 
pracy wzrosła tam o 35 proc, przy 
równoczesnym poważnym zmniej­
szeniu liczby zatrudnionych pra­
cowników. Ten wzrost osiągnięto’ 
dzięki lepszej organizacji pracy, 
podczas gdy na polu mechanizacji 
robót niewiele jeszcze dokonano.

Opracowanie programu komple­
ksowej mechanizacji pracy, polep­
szenie jakości maszyn rolniczych, 
rozszerzenie rodzajów produkcji 
sprzętu i narzęc^ńjrolniczych — to 
droga do dalszejg poprawy wyni-
ków pracy.

Następnie w dyskusji 
rali. głos pos, pos. Jan 
dziński (PZPR), Antoni

zabie- 
Jago- 
Czcch

(PZPR), Jan Izydorczyk 
(PZPR) Aleksander Wyrobek 
(SD) Czesław Hudowicz (ZSL), 
Michał Szulc (PZPR) oraz Mi­
chał Woźniak (PZPR).

Na zapisanych do dyskusji 
ponad 100 mówców — w ge­
neralnej debacie budżetowej 
dotychczas zabierało głos 53 
posłów.

Dziś dalszy ciąg debaty bu­
dżetowej .

Izbę z aktualnie opracowanymi 
przedsięwzięciami zmierzający 
mi do stworzenia warunków 
dla realizacji'tegorocznych za­
dań.

; Badania pokrywy lodowej

Głosy rozsądku nad Tamizą
Nie przebrzmiały jeszcze w prasie za- 

chodnioniemieckiej głosy rozdrażnienia 
czy wręcz wściekłości, wywołane zdecydowa­
nym w tonie artykułem „The Times”. Po­
wściągliwy i ostrożny zazwyczaj dziennik lon­
dyński stwierdzał stanowczo, że proces wra­
stania przesiedleńców niemieckich w społe­
czeństwo Niemiec Zachodnich uznać należy 
za zakończony i tym samym agitację za „pra­
wem do stron rodzinnych” za bezprzedmioto­
wą; przywódców zaś organizacji przesiedleń­
czych i rewizjonistycznych określił jako nie­
bezpiecznych demagogów i siewców niena­
wiści.

Tymczasem mamy już do odnotowania nowy 
poważny brytyjski głos, świadczący o tym, że 
sprawa ta zaczyna nurtować opinię publiczną 
w Anglii.

Gdy w ostatnich dniach polski publicysta 
emigracyjny, Aleksander Bregman, przestał do 
redakcji dziennika „Daily Telegraph” list do­
magający się ostatecznego uznania granicy na 
Odrze i Nysie, odpowiedział mu zrazu jakiś 
Mr. H. T. Mills, który zarzucał Bregmanowi 
„polski punkt widzenia”, po czym plótł o 
„zdradzie podstawowych zasad Karty Atlan­
tyckiej” i o „odwiecznej spuściżnie” niemiec­
kiej za Odrą i Nysą, z której Niemcy zostali 
jakoby „wygnani przez Rosian”. (Jak wiadomo,
jeden z tych „Rosjan” nazywał 
Truman, drugi — element Attloe; 
szym projektodawcom przesiedlenia

się Harry 
a pierw- 
Niemców

z oddanych Polsce ziem był polityk o dziwnie
nierosyjskim nazwisku

Sam 
dobrze 
nistów 
czerpał

dobór argumentów.
Churchill).

znanych aż nadto
z ciągłego powtarzania przez rewizjo- 
niemieckich, wskazywał, skąd Mr. Mills 
natchnienie.

Odpowiedział mu natychmiast prawdziwy 
glos brytyjski: redakcja .Daily Telegraph” za­
mieściła list lorda St. Oswalda, który o od­
daniu Polsce Ziem Zachodnich pisał m. in.:

„W 1945 r. ta rekompensata zdawała się być 
dla większości- Brytyjczyków najlepszym z 
możliwych rozwiązań, stanowiącym pewnego 
rodzaju zadośćuczynienie dla ciężko dotkniętych 
przez wojnę Polaków. Niewątpliwie nie uważa­
no tego za nieusprawiedliwioną sankcję wobec 
Niemców, którzy rozpoczęli wojnę atakując Pol 
skę i których barbarzyńskie zachowanie się było 
żywe w pamięci wszystkich. Nie można też było 
tego uważać za zbyt hojną „nagrodę” dla Pola­
ków, których lojalność, bohaterstwo i cierpie­
nia były dla nas wszystkich równie oczywiste.”

W dalszym ciągu lord Oswald rozprawia się z 
fałszywym twierdzeniem o rzekomym narusze­
niu Karty Atlantyckiej i stwierdza:

„Podtrzymywanie roszczeń niemieckich jest 
równoznaczne z podtrzymywaniem dawnych po­
dejrzeń i nienawiści, jakie wobec Niemiec przez 
długi czas żywili ich sąsiedzi. Uznanie- tego, co 
stanowi obecnie wyraźnie ustanowioną granicę, 
nie może obrażać nikogo rozsądnego.”

To powołanie się brytyjskiego lorda na zdrowy 
rozsądek jest dla nas cenniejsze, niż jego wstęp­
na uwaga, iż uważa on „stawanie po stronie 
przyjaciół” — za których w tym wypadku uważa 
Polaków — za zaletę brytyjską. Z tą przyjaźnią 
brytyjską dla Polski różnie bowiem bywało i 
niczego nie wypominając — nie jesteśmy wcale 
skłonni wierzyć, aby jakiekolwiek sentymenty 
wpływać miałj7 na politykę rządu Jej Królew­
skiej Mości. Natomiast radzi jesteśmy, iż coraz 
więcej poważnych ludzi dostrzega w Wielkiej 
Brytanii, gdzie jest rzeczywisty, rozsądny, inte­
res ich ojczyzny. Z pewnością bowiem nie leży
w tym interesie popieranie i
nioniemieckich
dwuznacznie ]

odwetowców.
przyznają,

swoich sojuszników te 1 
Wielką Brytanię, w) r 
dawnych podbojów na

iż
AT O,

zbrojenie zachod- 
którzy sami nie- 

pragną wciągnąć 
a w ich liczbie i

tgrywkę o odzyskanie 
wschodzie.

Oby więcej złota nić I brytyjskiego rozsądku 
snuła się dalej — i sięgaJa coraz wiżej.

Michał JAWOR

o 
o

o 
o 
o 
o

o 
o 
o 
o

mórz arktycznych
MOSKW A (PAP)
Grupa pracowników nauko­

wych Arktycznego i Antarkty 
cznego Instytutu Naukowo- 
Badawczego odleciała we wto 
rek do Arktyki. Samolotem 
kieruje znany pilot radziecki 
Siergiej Pietrow.

Grupa ta, na czele której 
stoi geograf Anatolij Sokciow, 
zajmie się badaniem pokrywy 
lodowej mórz Arktyki. Człon­
kowie ekspedycji mają przele 
cięć w ciągu trzech tygodni 
przeszło 30 tys. km. w cięż­
kich warunkach meteorologicz 
nych.

Dane o stanie lodów będą 
wykorzystywane w celu usta­
lenia prognoz lodowych' pod­
czas zbliżającej się nawigacji 
na północnej drodze mor­
skiej.

■ Niwy kanał żeglugowy 
i przetnie Jezioro Gorzkie
* KAIR (PAP)
i> Na wielkim Jeziorze Gorz- 
J kim, przez które biegnie Kanał 
h Sueski, rozpoczęto prace przy 
h budowie nowego kanału żeglu 
► gowego. Kanał ten, który bę- 
t dzie biegł równolegle do ist- 
) niejącej drogi wodnej, pozwoli 
ł przeprowadzać przez Jezioro

♦ 
♦ ■» «

Gorzkie równocześnie dwa 
konwoje statków.

Szerokość nowego kanału 
wyniesie 160 metrów, a głębo­
kość — 13 metrów’- Będą mo­
gły przepływać przezeń statki 
o pojemności do 60 tysięcy ton.

Na wielkim Jeziorze Gorz­
kim trwają obecnie prace przy 
pogłębianiu dna. Kopanie ka­
nału rozpocznie się za parę 
dni.str. 2



JEST taka szkoła 
WE WRZEŚNI

„Niezbędne jest zwięk­
szenie już w latach 1959 — 

zdolności przetwór­
czej przemysłu mleczar­
skiego o 1 mld. litrów...” 
czytamy w wytycznych po­
lityki partii na wsi. Aby to 
zrealizować należy kształ­
cić coraz więcej młodych 
kadr. Miedzy innymi Za­
sadnicza Szkoła Mleczarska 
i Technikum Przemysłu Mle 
Czarskiego we Wrześni 
(woj- poznańskie) przygo­
towują młodzież do tego za­
wodu. Szkoła posiada no- 
uwczesny zakład i labora­
torium w których młodzież 
praktycznie zaznajamia się 
z tajnikami przetwórstwa 
mleka.

Na zdjęciu górnym: Mło­
dzież pod kierunkiem inż. 
Ireny JANICKIEJ, przera­
bia ćwiczenia w laborato­
rium.

Na zdjęciu dolnym: Ucz­
niowie pod kierunkiem inż. 
F, MICHALAKA i majstra 
T. JANKOWSKIEGO za­
znajamiają się z obsługą 
wirówek.

CAF-fot. Jędraszczak

Xad komunik Mpm GUS

ri le J^ziemy tu zaczynali od sakramentalnego: — 
„Blaski i cienie naszej gospodarki” lub: „Bilans mi- 
hn°ne§°- ‘ Fakty i liczby podaje obiektywnie i

namiętnie jak na dokument statystyczny przysta- 
opublikowany Komunikat GUS o wykonaniu Na- 

rouowego Planu Gospodarczego za rok 1958.

Sprawą pierwszej wagi 
jest więc wycią­
gnięcie odpo­
wiednich w n i o 

s k o w z tych liczbowych wy­
ników realizacji zeszłorocz­
nych zadań. Nie idzie tu zre­
sztą o grzebanie się w nieda­
lekiej, zeszłorocznej przeszło­
ści, lecz przede wszystkim o 
spowodowanie zmiany w sty- 
lu i jakości pracy najsłabszych 
działów i dziedzin gospodar­
czych w tym roku.

Zacznijmy od zagadnienia 
bodaj najciekawszego dla nas, 
mianowicie od produkcji ryn­
kowej. Jest rzeczą niezmier­
nie charakterystyczną, że 
zmiany w poziomie dostaw to­
warów na zaopatrzenie lud­
ności przez handel uspołecz­
niony są najjaskrawiej widocz

ne w artykułach najbardziej 
dotychczas deficytowych. Tak 
np.: lodówek sprzedano w ub. 
roku 24,4 tys. szt., czyli pra­
wie 2,5-krotnie więcej niż w 
roku poprzednim: pralek elek­
trycznych — 229,2 tys. szt. — 
czyli o przeszło połowę wię­
cej; motocykli i skuterów — 
113 tys. szt., tj. o 50 procent 
więcej itd.

Jednocześnie jednak prze­
mysł nie wykonał w pełni pla­
nu produkcji szeregu tego wła 
śnie typu wyrobów (lodówek, 
odbiorników telewizyjnych, 
skuterów, samochodów osobo­
wych, motocykli 350 ccm itd.), 
chociaż ogólny wzrost w po­
równaniu z 1957 . r. wyniósł o-

nowego automatu tokarskie­
go, wielu zaplanowanych pro­
totypów maszyn i urządzeń.

Te niedomagania ściśle wią- 
żą się ze stanowczo zbyt po­
wolnym wprowadzaniem postę 
pu technicznego, w sensie uno 
wocześniania technologii, u- 
sprawniania procesów produk 
cyjnych i modernizacji parku 
maszynowego.

Oba te ogniwa najsłabiej 
„trzymają łańcuch” przemy-
słu. Trzeba 
rownictwa 
zjednoczeń 
traktują te

powiedzieć, że kie 
przedsiębiorstw i 

po macoszemu 
zagadnienia. Stąd

List ze Śląska

koło 60 proc.
O czym to 

pierwsze — o 
wszystko (choć

świadczy? Po 
dużej, mimo 

jeszcze poniżej

Skup w stvrzniu

planowanej), dynamice rozwo 
ju produkcji rynkowej trwa­
łego użytku; po drugie zaś — 
o ogromnej wprost chłonności 
rynku w tej dziedzinie.

Wniosek z tego jest nie­
dwuznaczny: płonne są obawry 
tych, którzy twierdzą, że 
„kończy się zbyt” przedmio­
tów przemysłowych, że należy 
myśleć o ograniczaniu ich wy­
twórczości. Wprost przeciwnie: 
wytwórczość ta powinna być 
w bieżącym roku jak najbar­
dziej forsowana i doskonalo­
na. Doskonalona tak, aby przy 
stałym urozmaicaniu typów 
produkcji, podnoszeniu jej po­
ziomu technicznego i jakości, 
nastawiło wydatne obniżenie 
kosztów własnych, co stworzy 
łoby podstawy do stopniowego 
obniżania ich cen. Tylko taką 
drogę można i należy przyjąć.

Następny urobieni, również 
rynkowy. Komunikat GUS 
stwierdza, że w przemyśle lek 
kim rozszerzono w ub. roku 
produkcje nowych asortymen­
tów tkanin, modeli obuwia i 
odzieży oraz zwiększono pro­
dukcję -tkanm, wykańczanych 
apreturami szlachetnymi. Jed­
nocześnie — rozdziale o 
handlu wewnętrznym mówi 
się, że w niektórych artyku­
łach występowały jeszcze bra­
ki, najczęściej z nowodu nie­
dostatecznego dostosowania 
struktury asortymentowej do 
potrzeb konsumentów, oraz że 
w dostawach rynkowych

znów wniosek: należy opraco­
wać i zastosować takie bodź­
ce, takie zasady, które złamią 
szkodliwą bierność i lekcewa­
żenie tej węzłowej dziedziny 
ekonomiki. Jest przecież ja­
sne, że bez nieprzerwanej dy­
namiki rozwoju przemysłu, wy 
rażajacej się głównie i przede 
wszystkim w uruchamianiu 
nowych produkcji, we 
wprowadzaniu na codzień po­
stępowych technicznie rozwią­
zań i metod — nie może być 
mowy o szybkim rozwoju go­
spodarczym, o dorównaniu 
krajom przodującym.

T. TARAWSKI

IZ' tokolwiek będzie w’ kato- 
k wickiej stronie, tego za­

pewniam, że poczuje się 
swojsko. Taksówki miejskie 

w Katowicach —• kursują bez 
liczników. Taki stan rzeczy 
spotyka się wszakże z aplau­
zem jednej tylko strony: kie­
rowców mianowicie.

A w sklepach, tego przecież 
nie mogę pominąć milczeniem, 
— brakuje świeżych jajek. Dla 
odzyskania równowagi dodaj­
my, iż w „Delikatesach” pole­
ca się w zamian pełną gamę 
soków z owToców południo­
wych, francuskie koniaki i 
groszek zielony wprost z pól 
Bułgarii.

Mnie, zasiedziałego pozna­
niaka, rozczulił zwłaszcza ka­
towicki most przy ul. Ko­
ściuszki. Nic to, że znajduje 
się on w7 sercu samego cen­
trum. Oświetlenie jego stano­
wi wierną kopię znakomicie 
— jak wiadomo — ilumino­
wanego przejścia łączącego ul. 
Traugutta z Kolejową...

Gdybym jednak powiedzieć 
miał, co mnie, tu w Katowi­
cach, szczególnie sercu wyda- 
ło się bliskie, odparłbym bez 
wahania: pewien neon. Pokaź­
nych rozmiarów, na jednym z
z gmachów

bawkarskie na trzeci 
Może dlatego kupisz tu

plan.
zaw-

sze „Przekrój”, „Panoramę” i 
najnowsze (2—4!) broszurki z 
„tygrysem”. Trudniej za to w 
Katowicach niż w Poznaniu o 
telewizor. W „salonie” — tłok. 
Bo też anteny na dachach ro­
sną jak przysłowiowe grzyby.

W teatrach miejscowych — 
jak to w teatrach.' Ludziska 
walą na lżejsze spektakle 
(„Żołnierz królowej Madagas­
karu” — teatr „Komedia”, bi­
lety wyprzedane) omijając 
inne, nie mogące zarekomen­
dować się podkasanymi foto­
sami. Toteż dwoje zgwałco­
nych przeze mnie katowiczan, 
których spowodowałem do 
obejrzenia „Lisa i winogron” 
opuszczało małą salę (Teatr 
Śląski im. Wyspiańskiego gra 
na dwu scenach) nie ukrywa­
jąc zdumienia, że jednak...

Co tu gadać, „Lis i winogro­
na” współczesnego dramatur­
ga brazylijskiego Guilherme 
Figueiredo, którego („Lisa”)

przy Rynku:
Budujemy Park Kultury.

Skoro popadliśmy już w ne-

Plan dostaw żywca
- wysoko przekroczony

wzrósł znacznie udział 
rów wyższej jakości.

Wszystko to stanowi 
sporne fakty, ale fakty,

towa

bez 
nasil-

Rewelacyjna 
wyprawa 
w podziemia 
Kłodzka

onowy temat donoszę, że
dawne przedwojenne, właśnie 
przy Rynku, sławiące czekola-
dę „Sucharda: żarówki

Jak wynika z informacji kie 
równika Wydziału Skupu Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej St. Michalaka, naj 
pomyślniej w styczniu prze­
biegał skup żywca. Globalny 
plan w wysokości 11.842 to­
ny wkonano w 104,2 proc. Do 
punktów skupu wpłynęło 
12.334 tony, to jest o 252 tony 
więcej, niż w styczniu 1958 r. 
Miesięczny plan obowiązko­
wych dostaw został tym razem 
wysoko przekroczony (158,7 
proc.). Rolnicy mieli dostar­
czyć według terminarza 2.406 
ton. Sprzedali natomiast pań­
stwu 3.821 ton żywca. Jednym 
słowem wpłynęło o 404 tony 
żywca więcej, niż w analogi­
cznym okresie ubr. Korzystny 
przebieg realizacji obowiązko 
wych dostaw jest wynikiem 
m. in. ostatniej podwyżki cen, 
wprowadzonej z początkiem ro 
ku. W lutym w dalszym cią­
gu bardzo korzystnie wyglą-

niaków, a 68 tys. gospodarstw 
ma na swoim koncie zaległoś­
ci w postaci 7,3 tys. ton żyw­
ca. Zadłużenie wsi w tzw. rów 
noważniku pieniężnym z lat 
ubiegłych sięga 65,7 min. zł.

(emp)

dają obowiązkowe dostawy.
, Do 7 bm. miesięczny plan zo­

stał wykonany w 30 proc.
Na zaplanowane w styczniu

20 barek- w tym roku
Wrocławskie stocznie rzeczne: 

„Zacisze” i „Odra” rozpoczęły w 
ub. roku budowę nowego typu 
barki motorowej dla żeglugi śród­
lądowej o ładowności 500 ton. W 
tym roku wyprodukują one już 20 
sztuk tych barek, a ponadto sze­
reg innych jednostek, m. in.: bar­
kę motorową do przewozu paliw 
płynnych dla Egiptu i ponad 4.000 
ton konstrukcji stalowych dla 
przemysłu krajowego.

W przyszłym roku stocznie wro­
cławskie zbudują 25 barek moto­
rowych 500-tonowych, a od 1961,r. 
budować będą po 30 szt. rocznie. 
Prócz tego, wykonają one nastę­
pne barki-zbiornikowce na eks­
port oraz wyspecjalizują się w re­
moncie większych jednostek rzecz 
nego taboru pływającego. (ZAP)

wające pewne myśli. Chodzi 
mianowicie o to. aby, rozwi­
jając również w bież, roku ten 
kierunek (nowe wzory, rozsze 
rzanie asortymentu, „uszlachet 
nianie” tkanin, wyższa jakość 
itd.), nie powodowano — au­
tomatycznie niejako — stop­
niowego zaniku wyrobów nie­
co „powszedniejszych”, ale 
tańszych oraz, aby podnosze­
nie jakości nie zawsze łączyło 
się z podnoszeniem ceny (a 
tak, niestety, wciąż jeszcze w 
sporym stopniu wygląda prak­
tyka).

Należy więc z uznaniem po 
witać podjętą ostatnio przez
Ministerstwo Handlu We-

Ministerstwo

Pod ulicami Kłodzka i sąsia­
dującej z nim dawnej twier­
dzy ciągnie się rozległy sy­
stem podziemi. Brak jakich­
kolwiek danych o jego ukła­
dzie uniemożliwiał dotychczas 
ich zbadanie i konserwację. Od 
kilku lat Miejska Rada Naro­
dowa m. Kłodzka usilnie sta­
rała się odnaleźć stare plany 
podziemi lub sporządzić nowe, 
niestety, zawsze bezskutecznie. 
Stan ten doprowadził do sy­
tuacji zagrażającej całości sta­
rego miasta. I tak np. w ro­
ku ubiegłym zawaliła się jez­
dnia. zaczęły osiadać niektóre 
zabytkowe budynki, m. in. Ra­
tusz. 3 ......

Sprawą tą zainteresował się 
warszawski Speleoklub (groto- 

I łazów) i postanowił w tej trud 
; nej sytuacji przyjść miastu z 
. pomocą. Przy współpracy gru­

py studentów ZSP Uniwersy­
tetu Warszawskiego oraz pod­
oddziału saperów rozpoczęto w 
dniu 9 bm. akcję badania pod­
ziemi miasta 1 twierdzy kłodz 
kiej. — Akcja ta jest niebez­
pieczna ze względu na możli­
wość zaląnia, zamulenia lub 
zawalenia części podziemnych 
korytarzy — jak również z po­
wodu pozostałych z okresu o- 
statniej wojny min i składów 
amunicji.

Obecnie, 30-osobowa ekipa, 
w pełni wyposażona w sprzęt 
asekuracyjny, nurkowy,- miner 
ski, łącznościowy, biwakowy i 
inny, bada podziemia miasta. 
Akcja ta potrwa prawdopodo­
bnie do 18 bm.

Należy zaznaczyć, że wypra­
wa tego typu i z takim wypo­
sażeniem, prowadzona w tak 
trudnym terenie, jest wydarzę 
niem bez precedensu nie tylko 
w Polsce, ale i w Europie.

Jednym z członków wypra- 
i wy jest wysłannik Zachodniej 
. Agencji Prasowej. (ZAP)

„Phillips” (mleczne!) — zastą­
piono nowymi, w7 treści i w 
formie. Więc poza Parkiem 
„neonuje się” SFOS i PZU, a 
tuż obok drżąca zieleń liter 
woła: Niech, żyje nam górni­
czy stan! Jednakże w sumie 
poznańscy neoniści (czy neo- 
niarze) mogliby się w Kato­
wicach sporo nauczyć. Napisy 
świetlne cieszą tu oko nie 
tylko swą mnogością lecz po­
nadto pomysłowością rozwią­
zań i większym zróżnicowa­
niem barw7.

A w ogóle Katowice są na 
pewno w tej chwili najlepiej 
oświetlonym miastem w Pol­
sce. Dziesiątki śródmiejskich 
ulic posiada jarzeniówki, 
gdzieniegdzie pada jeszcze tyl­
ko mały blask staruszek-żaró- 
wek. I co ciekawsze, zainsta-

prapremiera polska odbyła się 
w Katowicach przed dwoma 
tygodniami, jest z pewnością 
wydarzeniem teatralnym. Mi­
niaturowa widownia (połowa 
naszego Teatru Satyry) roz­
brzmiewa mocnymi oklaskami, 
uczestnicy spektaklu śledzą 
każdy gest i każde słowo ak­
torów w napięciu.

„Ezop” (drugi tytuł sztuki) 
każę myśleć, wzrusza, wstrzą­
sa naszą psychiką. Dojrzała 
gra 6-osobowej obsady z Ta­
deuszem Kalinowskim (Ezop),
Jolantą Hanisz Adamem
Kwiatkowskim na czele, każę 
odnotować katowickie przed­
stawienie pośród tych, które 
na długo pozostają w pamięci. 
Dyrektorowi J. Wyszomirskie- 
mu za wystawienie świetnej 
sztuki — duże brawa.

Rozpisałem się okropnie, a 
przecież muszę, absolutnie 
muszę, dodać 'jeszcze słów pa­
rę. Jest tu pewne kino, zam­
knięte od czerwca ub. r., dla 
przebudowy na panoramiczne. 
Miało być otwarte jesienią, w 
zimie, teraz mowa o wiośnie. 
Prasa podaje, że na skutek 
„zawrotnego” tempa robót, 
państwowa kinofikacja ponio­
sła już straty na sumę 3,5 min.
złotych. Nie, ja nie piszę o 

lowane larnpy nie tylko nie ■ poznańskim „Bałtyku”, mowa 
mrugają, lecz wręcz świecą. o katowickim „Rialto”.

Piotr ŻYCKIKawiarnie... Oczywiście „Eu 
ropa” albo „Orbis”. Ta ostat­
nia ma aspiracje skupiać 
damską część katowickiej 
śmietanki towarzyskiej. Szat­
niarka ogłosiła widać swoistą 
amnestię, w wyniku czego 
mikroskopijne stoliki obsia­
dają panie w... futrach. Jeśli 
chodzi o mnie, jestem jak naj­
bardziej contra podobnemu 
obyczajowi. Bo niedość, że re-
prezentantki katowickiego

prawie 42,9 min. 1. mleka
zakupiono 42,4 min. 1. Plan 
miesięczny zrealizowano więc 
w 98,8 proc. Pomimo to jed­
nak wpłynęło o ponad 1,4 min. 
1. mleka więcej niż w stycz­
niu 1958 r.

Słabiej nieco przebiegały do 
stawy zboża. Miesięczny plan 
skupu wykonano w 97,6 proc. 
Na sprzedane państwu ogółem 
14,8 tys. ton ponad 5 tys. ton 
Przypada na obowiązkowe do 
stawy.

Niezależnie od dobrej na o- 
góŁ realizacji tegorocznych do­
staw, istnieją poważne zale­
głości z lat ubiegłych. Prawie 
14 tys. gospodarstw zalega z 
39,5 tys. .ton zboża. Ponad 24 
tys. gospodarstw7 nie odstawi- 
ł(> jeszcze 113,4 tys. ton ziem-

Konkurs pieśni Karłowicza
W związku z obchodzoną w ca­

łym kraju 50 rocznicą śmierci 
znakomitego kompozytora Mieczy­
sława Karłowicza, Warszawskie 
Towarzystwo Muzyczne ogłasza 
konkurs na najlepsze wykonanie 
pieśni tego kompozytora.

W konkursie mogą brać udział 
śpiewaczki i śpiewacy do lat 3.5 
nie nagrodzeni dotychczas na ża­
dnym innym konkursie śpiewa­
czym. W myśl regulan^nu każdy 
z kandydatów winien pWygotowac 
6 pieśni Karłowicza. Przewidzia­
ne są nagrody pieniężne, ufundo­
wane przez Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki oraz WTM.

Zgłoszenia kandydatów przyjmu­
je do 10 marca br. sekretariat 
WTM. Warszawa, Nowy Świat M 

i ’ (PAP)

wnętrznego i
Przemysłu Lekkiego wspólną
decyzję o zwiększeniu w tym 
roku zaopatrzenia w tkaniny 
o mniejszej zawartości wełny, 
tzn. w poszukiwane nrzez lu­
dzi nisko unosażonych: „60- 
tki”, ,.40-tki” I „30-tki”.

Rzecz jasna, cała ta „ouera- 
cja” nie może się odbvć ko­
sztem rozwijania nowej pro­
dukcji.

I wreszcie iedno zagadnie­
nie z „cięższej” dziedziny, któ 
re wydaje mi się uodstawowe 
w walce o podniesienie na wyż 
szy poziom nracy naszego prze 
mysłu. Chodzi tu o problemy, 
związane z terminowym uru­
chamianiem wytwórczości no­
wych rodząiów maszvn i urzą­
dzeń. a także o sprawy postę­
pu technicznego.

Chociaż — lak to wynika z 
komunikatu GUS — mamy do 
zanotowania bardzo poważne 
sukcesy przemysłu w ub. ro­
ku, to jednak nie wykonali­
śmy szeregu pilnych zadań w 
zakresie nowych produkcji. 
Dla przykładu tylko — nie u- 
ruchomiono w terminie pro- 
dukcii trójczłonu elektryczne­
go, lokomotywy spalinowej,

GÓRSKI RAID NARCIARSKI 
W KARKONOSZACH

W Karkonoszach rozpoczął 
się 5 bm. IV Ogólnopolski Raid 
Narciarski, w którym bierze 
udział oko^o 300 narciarzy z 
całej Polski.

Na zdjęciu: W drodze na 
Śnieżkę.

CAF - fot. Datz

high-life’u konspirują w ten 
sposób swoje wdzięki; najbo­
leśniejsze jest to, iż powodu­
ją u żon niżej nieco w hierar­
chii dochodów postawionych 
obywateli, w’estchnienia w 
rodzaju. — Widzisz, ty mnie 
takiego futra nie kupiłbyś —,

Można mówić o katowic­
kim dworcu co się chce, że 
jest nie nowoczesny, kolejki 
po bilety kilometrowe — ale 
fakt pozostanie faktem że 
„luxem” można zeń dotrzeć do 
Warszawry w trzy godziny z 
kaw7ałkiem, a zwykły pospiesz 
ny „leci” ok. czterech godzin. 
Podoba się także wielka czę­
stotliwość w kursowaniu tram­
wajów — nie podoba, że „13” 
stanowi, linię międzymiastowy, 
dla odróżnienia od której „113” 
i „213” kursują jedynie w ob­
rębie Katowic. A ja łączy­
łem większe liczby z większy­
mi odległościami...

Podoba mi się jeszcze, że tu­
tejsze kioski żyją głównie ze 
sprzedaży „artykułów do czy­
tania”, odstawiając rozmaite 
fidrygałki kosmetyczne - za-

Szkoła krasemówstwa
Z inicjatywy ruchliwego działu 

upowszechniania wiedzy Łódzkie­
go Domu Kultury, powstaje nowe 
studium. Będzie nim studium kra- 
somówstwa. Organizatorzy liczą na 
ok. 150 słuchaczy, którzy w ciągu 
4 miesięcy wysłuchają cyklu wy­
kładów i przeprowadzą w niewiel­
kich grupach ćwiczenia praktycz­
ne. Historia literatury, psycholo­
gia, logika, historia oratorstwa, 
dykcja — oto, co złoży się na pro­
gram wykładów i ćwiczeń.

Na wykładowców studium powo­
łani zostaną profesorowie Uniwer­
sytetu Łódzkiego, aktorzy i praw­
nicy. Wykład inauguracyjny odbę 
azie się w połowie lutego br.

(PAP)

Wczasowicze 
tańcza hula-hoop

Wprawdzie pierwszy szał hnla- 
•hoop Już minął, ale dopiero teraz 
różnokolorowe kółka do tego „tań 
ca” zawędrowały do dolnoślą­
skich ośrodków wczasowych. o-
prócz nart 
nowi tutaj 
ry wkę.

Dyrekcja 
ku-Zdroju

i sanek, hula-hoop sta- 
obecnie dodatkową roz

okręgowa FWP w Ląd- 
uruchomiła pierwszą w

kraju wypożyczalnię kółek do hu­
la-hoop. (PAP)

Z sali sądowej
6 lat więzienia 
za kradzież 76 tys. zł

Stefania Ratajówna, pełniąc w 
lokalu gastronomicznym „pomor 
ska” w Poznaniu (ul. Głogowska 
81) funkcję referentki rozliczeń i 
zastępując kierowniczkę, w okre­
sie kilku miesięcy, przywłaszczyła 
sobie 76.048,— zł. Kradzież popeł­
niła w ten sposób, że w asygna- 
tach „kasa przyjmie”, raportach 
kasowych i przekazach banko­
wych wypisywała kwoty niższe od 
taktycznie wpłacanych jej przez 
kelnerów. Na zasadzie ustawy ze 
stycznia 1958 r. (o wzmożeniu o- 
chrony mienia społecznego), Sąd 
Wojewódzki w Poznaniu skazał 
Ratajównę na 6 lat więzienia, 5 
tys. zł grzywny oraz utratę pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres 3 lat. Po­
nadto trybunał orzekł przepadek 
w całości mienia oskarżonej, (ł)
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Spotkanie po kilku latach i lokomotyw
Bez ironii

Wspomnienia, to bardzo miła rzecz. W'racając przed 
kilku laty z jakiejś uroczystości w Krotoszynie, spotka­
łem młodego, miłego człowieka. Pogadaliśmy o tym 
i owym, a między innymi o perspektywach rozwoju rol­
nictwa. Mój interlokutor zasypał mnie różnymi projek­
tami udoskonalenia gospodarki rolnej. Podziw budziły 
wówczas we mnie zdrowe, racjonalne myśli wielkopol­
skiego chłopa. Gdyby tak zechciano brać owe projekty 
pod uwagę przy planowaniu — myślałem.

Wysiadł na stacji Wolenice, nie omieszkawszy przy po­
żegnaniu przedstawić się — Ignacy DĄBROWSKI, 
przewodniczący spółdzielni produkcyjnej w Czarnym­
sadzie. Rzucone wówczas przez niego myśli wykorzy­
stywałem niejednokrotnie w artykułach "publicystycz­
nych na tematy rolne. Przyznają się dziś do tego, cho­
ciaż może ktoś powiedzieć, że popełniłem plagiat. Nie- 
wielki to chyba grzech. Uważam, iż podobne plagiaty 
zdarzają się każdemu publicyście i ekonomiście...

dwóch snopowiązałek, młocar- 
ni, motorów elektrycznych itd.

Przy zwiedzaniu gospodar­
stwa nie podobał mi się porzą­
dek na gnojowniku. Oprowa­
dzający rozłożyli ręce. Jeden 
człowiek obsługuje 54 sztuki 
bydła, nie można od niego wy­
magać za wiele. Ale nie mar­
nuje się już gnojówka. Wybu­
dowano betonowy zbiornik i 
każdy litr tego cennego nawo­
zu organicznego idzie na łąki. 
Sukces nadspodziewany. Z 12 
hektarów zbierano dawniej po 
10 a najwyżej 29 kwintali sia­
na — a rok ubiegły przyniósł 
po 70 kwintali z hektara. Wzro 
sła również mleczność krów 
do 3400 litrów rocznie od sztu-

T^rzypomniało mi się wszyst- 
x ko, gdy w ub. wtorek je­
chałem szosą z Krotoszyna do 
Koźmina i zobaczyłem drogo­
wskaz z napisem — Czarnysad. 
Ostry wiraż i za trzy minuty 
wjechaliśmy w obszerne obej­
ście gospodarskie. W jednej 
z bokówek, w skromnym po­
koiku, zwanym biurem, zasta­
łem dwóch ludzi. Mojego zna­
jomego i księgowego Leona 
Bateckiego. Po przywitaniu Dą 
browski spojrzał na mnie by­
stro i oświadczył, że on mnie 
już gdzieś musiał spotkać. 
Przypomniałem rozmowę w 
pociągu. Ucieszył się i zdziwił 
zarazem, że po tylu dopiero 
latach skorzystałem z zapro­
szenia.

Najpierw o gospodarstwie. 
Byłem bowiem ciekaw, co ze 
swoich zamysłów i w jakim 
zakresie zastosował Dąbrow­
ski w praktyce. Okazało się, 
że nie wszystko. Objektywne 
warunki nie pozwalają na ra­
zie na pełną, kompleksową — 
jak mówią ekonomiści — me­
chanizację prac polowych i ho 
dowlanych. Ale w tym kierun­
ku powoli się zdąża, gdyż jest 
to po prostu gospodarczą ko­
niecznością. Z powodu znane­
go powszechnie braku rąk do 
pracy. Czarnysad nie jest tu 
wyjątkiem. Na obszarze 350 ha 
gospodaruje 25 rodzin chłop­
skich, czyli na jedną rodzinę 
przypada po 14 hektarów. Za 
danie wcale niełatwie.

Ignacy Dąbrowski zamyślił 
się głęboko. Patrząc na niego, 
sądziłem, że nie chce dalej mó 
wić na temat. Omyliłem się 
jednak. Kłopoty oczywiście są. 
Trudno sobie wyobrazić, aby 
gospodarstwo rolne, ten skom­
plikowany warsztat pracy, by­
ło ich pozbawione. Ale nie 
nad tym zamyślił się przewod­
niczący. Czoło zasnuwa mu 
nieraz troska, że nie wszystko 
idzie tak jak powinno, że mi­
mo wysiłków i zapału do pra­
cy ogółu członków, spotykają 
ich raz po raz różne niepowo­
dzenia. Pomór trzody chlew­
nej oznacza poważną stratę, 
mokry rok (ostatni) nie przy­
niósł takich rezultatów w pro­
dukcji roślinnej, jakich się 
spodziewano po nakładach.

technik powiatowego przedsię­
biorstwa budowlanego, nadzo­
rujący roboty prowadzone w 
Czarnymsadzie, opowiadał mi, 
że nie zginęła ani jedna deska, 
ani skrawek papy, ani żaden 
gwóźdź. Tego zaś nie można 
powiedzieć, niestety, o innych 
miejscach budowy. Opinia po­
stronnego człowieka posiada 
chyba ogromną wymowę.

Albo stosunek do pracy i 
mienia spółdzielczego. Od kil­
ku już lat w Czarnymsadzie 
obowiązują normy pracy i nor 
my przydziału produktów w 
zależności od ilości i jakości 
pracy. Cały zespół uznał takie 
rozwiązanie za najsprawiędliw 
sze i na zebraniu podjęto od­
powiednia uchwałę, do której 
stosują się wszyscy. Nic za 
darmo. Od początku było roz­
maicie. Zorganizowana na za­
sadach statutu Ib spółdzielnia 
nie przynosiła członkom peł­
nego zadowolenia. Dokonano 
zmiany w tym sensie, ze tyl­
ko i wyłącznie decyduje wkład 
pracy — III typ statutu.

— Ale poszliśmy jeszcze nie­
co dalej — wtrąca się do roz­
mowy członek zarządu Wa­
cław Drańczarek — zmieniliś­
my statut po raz trzeci. Samo-

ki. Zwiększają się z 
rok zbiory zbóż. Na 
żyto wydało po 24, 
gdy rok temu po 18 
z hektara.

roku na 
przykład 

podczas 
kwintali

Można by jeszcze długo wy­
liczać. Jedno jest pewne — 
rośnie gospodarstwo spółdziel­
cze, rosną ludzie świadomi ce-

Uchwaly Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów w 
sprawie rozwoju przemysłu ta­
boru kolejowego i zabezpiecze­
nia dostaw tego taboru dla po­
trzeb krajowych oraz ekspor­
towych postanawiają, że w la­
tach 1959 — 65 zakłady produ­
kujące tabor kolejowy oraz 
zakłady z nimi kooperujące o- 
trzymują kredyty inwestycyjne 
w wysokości ponad 2 miliardy 
z\ Głównie rozbudowane bę­
dą takie zakłady jak „CEGIEL­
SKI”, „Fablok” i „Pafawag”.

Przemysł taboru kolejowego, 
prócz realizacji poważnych za­
mówień PKP i innych działów 
gospodarki narodowej będzie 
musiał również wywiązać się z 
trudnych zadań eksportowych. 
W latach 1959—65 wyekspor­
tujemy m. in. ponad 2,5 tys. 
wagonów osobowych, 41,6 tys. 
wagonów towarowych oraz 
sprzęt wąskotorowy i lokomo­
tywy.

Mały Aleksander Wielki
Niedaleko mnie mieszka pe­

wien porządny facet.
Jest „blokowym”. Poznałem 
go przed paru laty. Wtedy 
pierwszy raz wypełniałem 
druczek — zapotrzebowanie na 
węgiel. Doszedłem właśnie do 
rubryki, w której pytano czy 
korzystam w kuchni z kotliny 
na węgiel. Zawahałem 
kotlina jest, ale z niej
korzystam. Mam jednak 
tego prawo. Więc?

się: 
nie 
do

A swoją drogą ile taki blo­
kowy ładuje na swoje barki 
odpowiedzialności! Ciągle coś 
potwierdza, akceptuje i za­
twierdza w myśl życzeń oby­
watela. Wszystko w ciemno. 
I nawet nie zadrży mu ręka' 
Ułatwia. Porządny facet.

EMES

dzielnie, z własnej W

lów 
wsi.

zadań socjalistycznej Na zdjęciu: Montaż lokomo­
tyw przeznaczonych na eksport 
do Indii w zakładach „Fablok”.

Kot. — Uchymiak

Niemniej gospodarstwo, ma­
jątek zespołowy i świadomość 
ludzi rośnie. Dziś, po ośmiu 
latach, można już widzieć ten 
wzrost w oparciu o cyfry i 
fakty. Taki na pozór drobny, 
ale charakterystyczny fakt:

Czy wiecie źe...
...w czasie trwania roku geo­

fizycznego ustalono m. in., że 
dno Pacyfiku pokrywają złoża 
różnych minerałów, których 
wartość, na powierzchni każdej 
mili kwadratowej, szacuje się
na około pół miliona dolarów.

...około 5 milionów 
kawy, czyli V/ bardzo

worków 
obfitych

w roku ubiegłym zbiorów w 
Brazylii, przeznacza się na wy­
rób nawozów sztucznych, oleju 
i różnych innych produktów.

...dziesiątki osób 
dziennie z kąpieli 
okolonym górami 
na Kaukazie, w
tak woda 
nie.

gorąca,

korzysta co- 
w jeziorze 
Kopet Dagi 

którym jest 
jak w wan-

...około 87
skorzystało w 
łym świecie z 
niczej.

mln. pasażerów 
roku 1957 na ca- 
komunikacji lot-

...w amerykańskiej miejsco­
wości Aztec ucieklo z więzie­
nia dwóch niebezpiecznych ban 
dytów przez drążony od dłu­
giego czasu otwór w ścianie. 
Otwór ten przykrywali dużym 
obrazem przedstawiającym Ma 
rylin Monroe, której często 
przypatrywali się i strażnicy 
więzienni.

Napisałem, że korzystam. 
Potem znowu: czy w łazience 
jest piec opalany węglem. 
Znowu wahnięcie, bo piec był, 
lecz zepsuty. Pomyślałem, że 
zima może być mroźna. Na­
pisałem, że piec jest. Itd. itp. 
Wreszcie doszedłem do miej­
sca, w którym blokowy miał 
potwierdzić prawdziwość wszy 
stkiego co wyżej napisano.

Szedłem do niego z nietęgą 
miną. Ten zaś wziął druczek,
nie czytając machnął na

trosce o rozwój spółdzielczego 
gospodarstwa. Zmianę spowo­
dował brak rąk do pracy.

Z dalszych wyjaśnień dowia 
duję się, że zgodnie z do­
konaną zmianą chowanie in­
wentarza na działce przyza­
grodowej uzależnione jest od 
wypracowanej przez rodzinę 
ilości dniówek obrachunko­
wych. Na przykład 300 dnió­
wek — 1 krowa, ponad 500 
dniówek—2 krowy, ponad 1000 
dniówek — 3 krowy. To samo 
odnośnie innego inwentarza. 
Bodziec materialnego zainte­
resowania, rzadko spotykany w 
innych gospodarstwach zespo­
łowych. Czym podyktowane 
takie rozwiązanie?

— Było u nas tak — odpo­
wiada Dąbrowski — że wszys­
cy mieliśmy po równo. Dwie 
krowy i koniec. A ponieważ 
przydział paszy jest normowa­
ny ilością dniówek, więc na 
niektórych działkach było jej 
za wiele, na innych za mało. 
Kwitł handel przydzieloną pa­
szą, który teraz zupełnie za­
nika. Każda rodzina stara się 
wypracować jak najwięcej 
dniówek i powiększa inwen­
tarz na działce. Nikt nie szu­
ka pracy poza spółdzielnią, bo 
tutaj stworzyliśmy sami ko­
rzystniejsze warunki. Mimo to 
przyjmiemy chętnie jeszcze 
trzy — cztery rodziny spośród
bezrolnych. Mieszkania 
do dyspozycji.

A propos mieszkań 
jeszcze powiedzieć, że
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Rzemieślnicze nowalijki
Z informacji, uzyskanych w po­

znańskiej Izbie Rzemieślniczej wy 
nika, że w ub. kwartale zaopa­
trzenie rzemiosła w surowce i ma 
teriały było nieco lepsze aniżeli 
w kwartałach poprzednich. Rze­
miosło otrzymało zwiększone przy 
działy skóry, zaległe przydziały 
Wyrobów hutniczych, dodatkowe 
przydziały metali nieżelaznych, ce 
mentu, kafli itp. Niemniej jednak 
na wielu odcinkach jest ono na­
dal niewystarczające. Tapicerzy 
nie otrzymali np. od 2 lat ani jed­
nej sprężyny (!), brak szkła okien 
nego, materiałów elektro-instala- 
cyjnych i innych.

Kurczy się także rynek zbytu 
na wyroby rzemieślnicze. Nabyw­
cy mają bowiem do wyboru dużo 
dobrego i tańszego towaru pro­
dukcji przedsiębiorstw uspołecz­
nionych, Nie idzie ostatnio obu­
wie, tzw. luksusowe. Szewcy prze 
chodzą na świadczenie usług.

Aczkolwiek w opodatkowaniu 
rzemiosła sytuacja w ostatnim o- 
kresie nie uległa zasadniczej zmla 
nie, to jednak wprowadzenie w ży 
cie ustawy o zmianie czynszów, 
ograniczenie usług i kooperacji z 
przemysłem itp„ spowodowało, że 
paranie się rzemiosłem nie jest 
już zajęciem równie intratnym, 
jak przed dwoma laty. Trwa pro­
ces odpływu ludzi z rzemiosła. W 
IV kwartale 1958 r. w Doznaniu 
i województwie powstało 177 no­
wych warsztatów, a uległo likwi­
dacji 212.

Ubytek dotknął przede wszyst­
kim małe miasteczka i wieś. W 
Poznaniu powstały... 2 warsztaty. 
Na wsi ulegają samolikwidacji 
warsztaty branży: odzieżowej, skó 
rżanej, spożywczej. powiększa 
się natomiast ilość warsztatów z 
branży budowlano-mineralnej, me
talowej i drzewnej. (pch)

mamy

trzeba 
w ub.

roku 9 rodzin wybudowało so­
bie, przy pomocy kredytów 
państwowych, cztery domy 
bliźniacze i jeden samodziel­
ny. Zwolniły się zatem miesz­
kania stare, które nowym 
członkom mogą służyć na o- 
kres przejściowy. W planie bo­
wiem przewiduje się dalszą 
rozbudowę osiedla; za lat pięć 
wszyscy członkowie powinni 
mieszkać w nowych domach.

Sądząc po dotychczasowych 
osiągnięciach, nie wątpię ani 
na chwilę, że plany i w tym 
zakresie zostaną zrealizowane. 
Utwierdziły mnie w tym nie­
które cyfry z ostatnich lat. 
Oto na przykład wartość ma­
jątku spółdzielczego wynosiła 
w 1955 roku 426 tysięcy, do­
chód podzielny 300 tysięcy zł. 
Natomiast po dwóch, latach 
wartość ta wzrosła do 2 milio­
nów i 120 tysięcy zł, a w go­
tówce dzielono już prawie pół 
miliona. Przy/ tym trzeba za­
znaczyć, że zadłużenie gospo­
darstwa jest stosunkowo nie­
wielkie — niecałe 400 tys. zł. 
Kredyty zaciągnięto na kupno 
dwóch traktorów, trzech przy­
czep, maszyn uprawowych,

A N T' O N T- A R C Z Y Ń S K I

— Na pańskie szczęście, lekarz jest pod 
przypomniał mu Dr Druman i pocieszył go

ręką, —
zaraz. —

A jak ja stwierdzę, że z palenia cygar ma pan początki 
raka płuc, to może pan gwizdać na swoje rozszerzone 
serce i wszelkie inne choroby! Pod moją fachową 
opieką umrze pan tylko na raka, o co zakład?

— Tfu, na psa urok, — bąknął Polak, żwawo od­
kładając cygaro na popielniczkę, po czym zwrócił się 
do Jakuba Curra. — Ha, skoro pan nalega, spróbuję 
wytropić porywaczy pańskiego synka, a najpierw ich 
tutejszego wspólnika.

— Brawo! Nie minie pana hojna nagroda za to. Czy 
mam zaraz zwołać tu wszystkich domowników i oznaj­
mić im, że muszą odpowiadać na wszelkie pańskie py­
tania tak samo, jak gdybym ja je zadawał? Zresztą, 
mogę być przy przesłuchaniu.

— Raczej nie. Przesłuchiwanie kogokolwiek w obec­
ności innych osób, zwłaszcza krewnych lub pracodaw­
ców, byłoby krępujące, wydobyłoby na jaw tylko małe 
okruchy prawdy i w rezultacie nie dałoby nam żad­
nego pożytku, — rzekł Rafał słusznie w 100%, choć 
zjadł dziś jakoby tylko 50% śniadania. — Ja muszę 
odbyć rozmowę bez świadków, w cztery oczy, z każ­
dym z domowników z osobna. I w jakimś niedużym 
zacisznym pokoju, a nie tutaj, w tym olbrzymim hallu, 
pełnym drzwi i okien.

— Rozumiem. Hall będzie jakby poczekalnią dla 
świadków, a gabinet sędziego śledczego zastąpi panu 
moja pracownia.

nim podpis, przybił pieczątkę 
i oddał mi z uśmiechem. Po­
rządny facet. Dostałem przy­
dział węgla, który mogłem 
wykorzystać tylko w połowie. 
Taki był wielki.

Kiedyś rejestrowałem ro­
wer. V/ Wydziale Finansowym 
zażądano rachunku zakupu. 
Nie miałem.

— To proszę pójść do blo­
kowego, niech potwierdzi, że
pan jes właścicielem roweru.

Instytut Zachodni 
przygotowuje nowe 
publikacje

Zadaniem poznańskiego Iństytu. 
tu Zachodniego jest nie tylko po­
budzanie do prac badawczych nad 
Ziemiami Zachodnimi, lecz w o- 
parciu o dokumenty, odpieranie 
kłamstw i fałszerstw rewizjoni­
stów niemieckich. Placówka ta po­
siada dobre tradycje i skupia naj­
większą ilość pracowników nauko, 
wych, zajmujących się problema­
tyką Ziem Zachodnich.

Po okresie słabszej jej działał- 
ności, widzimy obecnie znaczne 
ożywienie się prac badawczych. 
Gdy „Przegląd Zachodni” chwyta 
życie niejako na gorąco i podaje 
materiał aktualny o zachodnich 
Niemczech oraz o życiu zachod­
nich województw PRL, publikacje 
książkowe uzasadniają nasze pra-

— No tak, bo może go pan 
ukradł?

Poszedłem, blokowy podpi­
sał, przybił pieczątkę bez zbęd 
nego gadania. Porządny facet.

Z kolei musiałem rejestro­
wać radio. Na poczcie bynaj­
mniej nikt się nie uradował 
z powodu faktu, że zrezygno­
wałem wreszcie z radiepaję-' 
czarstwa i zgłaszam dobro­
wolnie chęć płacenia comie­
sięcznego haraczu, lecz pole­
cili wypełnić dwa druczki, z 
których jeden musi potwier­
dzić pieczęcią i podpisem — 
oczywiście, blokowy.

Zżymnąłem się na tę stratę 
czasu, ale zaraz przypomnia­
łem sobie blokowego. Porząd­
ny facet. Pójdzie szybko. Pod­
pisał, przybił.

Podobno istnieje jeszcze 
wiele innych spraw, w któ­
rych jedynie podpis blokowe­
go może ludziom pchnąć na­
przód urzędowy tok załatwia­
nia. A on macha piórem, po­
pycha. i rozwiązuje najbar­
dziej zawikłane sprawy. Ni­
czym Aleksander Wielki jed­
nym machnięciem miecza roz­
wiązujący węzeł gordyjski.
Taki mały Aleksander 
ki. Albo Aleksander 
wielki.

Tylko myślę sobie

Wiel-
Mało-

na co
różnym urzędom potrzebne, 
by ktoś, który nic o mnie 
nie wie — wypowiadał się w 
różnych osobistych sprawach? 
Ktoś tu zdaje się komuś sztu­
cznie zapewnia tzw. czyste 
sumienie. Trzeba było widać 
stworzyć kozła ofiarnego, od­
powiadającego za rozstrzyg­
nięcie kwestii oczywistych,

wa do
Rok 

bardzo 
Przede

tych Ziem.
bieżący przyniesie szereg 
potrzebnych wydawnictw, 
wszystkim na ukończeniu

jest druk ostatnich dwóch tomów 
„Monografii Ziem Staropolskich”, 
obejmujących Górny Śląsk.

W niemieckiej literaturze hitle­
rowskiej i dziś jeszcze w NRF po­
kutuje bajka o rzekomym zlikwi­
dowaniu 58 tys. volksdeutschów w 
1939 roku między innymi w Byd­
goszczy. Zadaje temu kłam prof. 
K. Pospieszalski, ekspert w pro­
cesie Kocha, w pracy pt. „Sprawa 
58 tysięcy volksdeutschów.

Bardzo aktualną będzie książka
M. Rotockiego pt. „Odrodzenie
niemieckich sił zbrojnych w NRF”,

Z zagadnień rzutujących na o- 
kres przedwojenny wymienić trze­
ba znajdującą się w druku pracę 
Bolesława Drewniaka pt. „Na­
pływ sezonowych robotników na 
Pomorze Zachodnie w latach 1890 
—1918”, w której autor wykazuje 
na tle niedorozwoju gospodarcze­
go Pomorza Zachodniego ucieczkę 
Niemców na Zachód i rolę, jaką 
odegrał robotnik i rolnik polski. 
Z zagadnieniem tym wiążą się 
dwie inne prace, zapowiedziane na 
rok bieżący, a mianowicie B. Do­
pierały „Ekonomiczna i demo­
graficzna problematyka Pomorza 
Zachodniego w czasie 1926—1932” 
roku, obejmująca zbiór dokumen­
tów niemieckich oraz „Studia nad 
zagadnieniami demograficznymi i 
ekonomicznymi Ziem Zachodnich”. 
Jest to praca zbiorowa. Pierwszy 
tom tej nowej serii ukaże się w> 
roku bieżącym.

Interesująca będzie książka Jana 
Pietrzykowskiego, opracowana na 
podstawie materiału pt. „Dzieje 
okupacji hitlerowskiej w Często­
chowie”. Daje ona typowy obraz 
rządów okupanta na ziemiach pol­
skich. Do tych wydawnictw dodać 
jeszcze trzeba przygotowaną bi­
bliografię w opracowaniu Wł. Choj 
nackiego. Poza tym Instytut Za­
chodni przygotowuje „Dzieje pol­
skiej granicy zachodniej”, która 
stanowić będzie cenny wkład do

które uczyniono wątpliwymi , naszego Tysiąclecia, 
gwoli urozmaicenia nam życia. I H. B.

— 26 —
— Czy jest w niej radioodbiornik? Jeśli nie, proszę 

kazać zanieść tam jeden z małych odbiorników, jakie 
młódź zabiera z sobą na pikniki.

— Dobrze, — gospodarz wstał z fotelu, by przygo­
tować co trzeba, — lecz do czego przy pańskich roz­
mowach potrzebny będzie radioodbiornik?

— Jego bełkot utrudni podsłuchiwanie, a to jest, 
zdaje się, ulubionym zajęciem paru osób w tym pałacu, 
— odparł Rafał Królik, wykazując swą odpowiedzią, 
że cechuje go także spostrzegawczość. Albo przesadna 
podejrzliwość. — Jedna z tych osób może być wspól­
nikiem porywaczy!

— Sądziłem, iż nawyk podsłuchiwania dowodzi li- 
tylko nadmiernej ciekawości, — powiedział cicho Ed­
ward Byrnes, mieszając się jeszcze więcej niż przed­
tem w jadalni, a te rumieńce zażenowania dziwnie 
wyglądały na jego zatroskanej, przedwcześnie pomar­
szczonej twarzy z profesorską miną i szpakowatą 
ciemnoblond czupryną.

— Owszem, tak bywa zazwyczaj, — przyznał Polak, 
omiatając nieufnym spojrzeniem ludzi, a potem drzwi, 
zwłaszcza te nie domknięte. — Ale w takiej sytuacji, 
jak obecna, podsłuchiwać tutaj będzie najchętniej ta 
osoba, która ma bairdzo nieczyste sumienie, która, 
może nawet wie gdzie umieszczono porwanego stąd 
chłopca i która słusznie boi się zdemaskowania przeze 
mnie!

ąska ? n.ieznacznie drgająca szpara przy drzwiach 
. w głębi, wiodących do przedsionka z lustrami i 

wieszakami na płaszcze, rozszerzyła się nagle do ma- 
simum i na progu stanął siwowłosy Murzyn, którego 

Rafał przedtem szukał daremnie.
g? wielorYb Właśnie wypluł? — bąknął, 
aluz^ do jego imienia, tak bardzo spo­

pularyzowanego przez Biblię.
(O. d. n )



Pracownicy poszukiwani
Inźyhi€ra z praktyką na stanowisko kierownika 
erganizacji produkcji oraz ekonomistę zatrudni 
biuro projektów w Poznaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, ul. Świerczewskiego 3 dla 7413g.
Oborowego z 2 pomocnikami oraz 3 rodziny do 
koni do prac polowych z pomocnikami zatrudni 
pGR Śmiłowo, pow. Chodzież. Mieszkanie, świa­
tło, szkoła, autobus w miejscu. 7420g

OBWIESZCZENIE
O TERMINIE LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, Ju­
lian Skrzypczyński z Leszna. Rynek 10, podaje 
do publicznej wiadomości, że
w poniedziałek, dnia 16 lutego 1959 r., o godz. 10,15
dokona sprzedaży z publicznej licytacji zajęte 
w postępowaniu egzekucyjnym u dłużniika Ro- 
mana Bury — cegielnia — w Włoszakowicach, 
pow. Leszno następujące ruchomości:

1.

Wyrazy
erdecznego podziękowania

za 
sie

Księgowu-kontystku potrzebna zaraz cio spół­
dzielni, z dojazdem poza Poznań. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7536g.
Księgową bilansistkę i księgową z praktyka po­
szukuje przedsiębiorstwo handlowe w Poznaniu. 
Oferty z życiorysem do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7540g.
Sprzątaczka od 15. II. br. potrzebna do Studium 
Nauczycielskiego nr 2, Poznań, ul. Mylna 5/7. 

__________ 7812g
Kierownika zaopatrzenia zbytu i transnortu 
wzgl. zastępcę w branży odzieżowej — zatrudnią 
zaraz Sredzkie Zakłady Przemysłu Odzieżowego
w Środzie. 3584p
20 murarzy wysoko kwalifikowanych przyjmie 
natychmiast Społeczne Przedsiębiorstwo Budów 
lane, Kołobrzeg, Konopnickiej 3/4. Prace sztu- 
katorsko-elewacyjne. Hotel robotniczy. Stołówka 
na miejscu. Rozłąkowe zapewnione. Dla pracow­
ników pragnących osiedlić się w Kołobrzegu za­
pewniamy przydział mieszkania rodzinnego naj-
dalej w III kwartale 1959 r. 3473p
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 
przyjmą do Działu Głównego Konstruktora sa­
modzielnego kosztorysanta z praktyką w dzie­
dzinie kosztorysowania robót konstrukcyjno- 
budowlanych. Zgłoszenia Grobla 15, pokój 211. 

K798
Strażnika rybackiego zatrudni zaraz Spółdziel­
nia Pracy Rybołówstwa Śródlądowego i Prze­
twórstwa Rybnego w Poznaniu. Wynagrodzenie 
960 zł. Wyjazdy w teren woj. poznańskiego. 
Zgłoszenia osobiście w biurze Spółdzielni, ul.
Małe Garbary 4. K800
Magister chemii do prac badawczych w labora­
torium średniego zakładu przemysłowego w po­
wiecie poznańskim potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K807.
8 rodzin w tym 1 starszego oborowego z 2 po­
mocnikami zatrudni natychmiast PGR Budzi- 
stowo, pow. i poczta Kołobrzeg. Mieszkanie za­
pewnione, szkoła i sklep w miejscu. PGR Budzi-
stowo położone 3 km od Kołobrzegu. K816
Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego 
„Kotlin” w Kotlinie przyjmie do pracy praco­
wnika z wyższym wykształceniem technicznym, 
o kierunku przetwórstwa, z 3-letnią praktyką, 
względnie średnim wykształceniem technicz­
nym w zakresie przetwórstwa i 5 lat praktyki 
na stanowisku kierownika produkcji. Oferty 
prosimy składać pod adresem: Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego „Kotlin” w 
Kotlinie, pcw. Jarocin. K815

Praca
I’otrzebny w Poznaniu 
zdrowy piekarz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7228g.

Potrzebna gospodyni na 
leśniczówkę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7308g.

2.

3.

5.

6.

jeden ciągnik marki Lanz Bulldo; 
o wartości
jednej 
kołach 
mienia 
jednej 
kołach

25.000 zł

7774g

Dr. med. St. Ceglińskiemu
Poznań, ul. Matejki nr 2

troskliwą opiekę lekarską w cza- 
choroby naszej drogiej matki 

składają
PISKORSCY

PAŃSTW. PRZEDS. IMPREZ ESTRADOWYCH 
W POZNANIU, Plac Wolności 17 

ogłasza

II PRZETAR8 fflEOfiRAMICZONY

Gospodyni potrzebna na 
plebanię. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7724g.

Przyjmę kulturalną panią 
do dziecka 6-letniego. Wa­
runki b. dobre. B. Kuła- 
czek, Poznań, ul. Choci­
szewskiego 54 m. 2. 7319g

2 uczniów w naukę malar­
stwa przyjmę. Mistrz ma­
larski, Poznań, Jeżycka 35 
m 4, godz. 18—20. 7960g

Przyjmę ucznia blachar­
skiego. Poznań, mistrz bla 
charski. Matejki 11. 7328g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Czerwonej Ar
mii 12 m. 2. 7859g

Ogrodnik-warzywnik, sa­
motny, w starszym wieku, 
potrzebny do gospodar­
stwa ogrodniczego. Zgła­
szać się z referencjami pod

Czeladnik piekarski po­
trzebny. Zgłoszenia: Hie­
ronim Biegański. Rozdra­
żew, pow. Krotoszyn. 3763p
Panienka przyjmie pracę 
popołudniową. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skieso 3 dla 3767p.
Potrzebna do lekkich prac 
domowych uczciwa osoba.
Warunki dobre.
Kanclerska 15
Marszałkowskiej).

Poznań, 
(boczna 

7299g
Ucznia oraz czeladnika 
malarskiego przyjmę Ro­
man Anmuller Poznań, 
Rooseyelta 10 m. 6 (wejście 
boczne). 7302g
Potrzebny wulkanizator z 
świadectwem czeladni­
czym, trzyletnią praktyką 
oraz 2 uczniów. Wulka­
nizacja, Sulechów, Maga­
zynowa 4, tel. 209.’ K850

adresem: Kwieciński
poczta 1 stacja kolejowa 
Jaktorów k. Warszawy, ul.
Kolejowa 4. K849

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a (parter). 6024g
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 6084g

Kupno
Kupię Auromycynę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 7877g
Kupię 2 silniki 5—7 kW 
900 obrotów. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Droga Dębiń­
ska 1, tel. 85-23, od godz.
7—15. 7295g

przyczepy na gumowych 
o nośn. 5 t., wymiar ogu- 

820 X 20 o wartości 
przyczepy na gumowych 
o nośn. 8 t., o wymiarze

gum 900 X 20, o wartości
5 wózków półkowych na szynach 
i 150 metrów bieżących szyn 
o łącznej wartości
dziewięć taczek na gumowych 
kołach, o wartości
mieszadło z elewatorem do ura­
biania gliny, o wartości

10.000

20.000

5.000

4.500

3.000

zł

zł

zł

zł

zł
Zbiórka kupujących w cegielni użytkowanej 

przez dłużnika Romana Burego w Włoszakowi­
cach, pow. Leszno.

Zajęte ruchomości można oglądać na miejscu 
na godzinę przed rozpoczęciem terminu licyta­
cyjnego.

Cena wywołania stanowi połowę sumy oszaco­
wania.

K873

KOMUNIKAT 
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI — 

PREZ. RADY NARODOWEJ M. POZNANIA
podaje do wiadomości: w związku z przystąpie­
niem do budowy domu mieszkalnego przy
Asnyka

ulicy

ZAMYKA SIĘ
z dniem ogłoszenia w. w. ulicę dla ruchu 
wego na odcinku od PI. Asnyka do ul. 
wieża.

koło-
Sien-

K866

WALCE (KALANDRY)
do produkcji

MIESZANEK BAKELITOWYCH
zakupi

FABRYKA papy 
I WYROBÓW CHEMICZNYCH 

Spółdzielnia Pracy
KRAKÓW7, ULICA ŁAGIEWNICKA NR 52

telefon: 539 - 38, 599 - 51.

Sprzedaż
Cegłę białą klasy I — po­
leca Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowlanych, 
M. Rzekiecki, Bydgoszcz, 
ul. Emilii Plater 20. K814
Szynszyle kalifornijskie z 
rodowodami (2 parki wła­
snego stada podstawowe­
go) — sprzedam. Warsza-
wa. teł. 4-09-57. K834
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja: 
sprzedaż Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, dzielnica 
Ostroroga, tel. 639-66.

6247g

K803

P. Z. S. S. „M O T O Z BYT” 
W POZNANIU - ANTONINKU 
ulica Gorysława 9, telefon 43-87

ZAWIADAMIA
że rozprowadza bez ograniczeń dla instytucji 
państwowych, uspołecznionych i osób prywatnych 

PRnCZEPI SAMOCHODOWE

SAMOCHODU OSOB. MARKI HUMBER 
typ Snipe z częściami zapasowymi, który od­
będzie się dnia 20 lutego 1959 r., o godz. 10 w Po­

znaniu, Plac Wolności 17.
Cena wywoławcza wynosi zł 27.090,—.
Samochód można oglądać w miejscu przetargu 

na trzy dni przed jego terminem po uprzednim 
zgłoszeniu się w Dziale Technicznym Płac Wol­
ności 17, I piętro.

Przystępujący do przetargu wńnni złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny1 wywoławczej 
najpóźniej ha 1 dzień przed terminem przetargu.

K841

3-tonowe marki D-3, w cenie 21.000,— złotych.
Zamówienia odbiorców realizujemy odwrotnie.

K819

Przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne proszone są o złożenie oferty na wyko­

nanie z materiału wykonawcy

10C0 sztuk niecek 
do łożysk konusowych 

wyrób tłoczony z blachy ciągliwej 
o grubości 1,5 mm 0 niecki 80 mm 

rysunek techn. prześlemy na żądanie oferenta,. 
Zastrzega się dowolny wybór oferty.

SK WIERZ YŃS KIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

W MURZYNOWI!, powiat Skwierzyna
KI 37

LUBUSKA BRYGADA WOJSK OCHR. POGRAN. 
W KROŚNIE ODRZAŃSKIM 

ogłasza

PRZETARG MIEOGMGZCO
NA KAPITALNY REMONT BUDYNKU MIESZK. 
w Gurzycy oraz na remont bieżący budynku ko­
szarowego w Kostrzyniu i budynku koszarowego 

w Przewozie.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Bliższych informacji udziela Lubuska Brygada 

Wojsk Ochrony Pogranicza w Krośnie Odrzań-
skim.

Termin składania ofert upływa 27 lutego 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
tego 1959 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

1959 r.
28 1U-

K835

| OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam okazyjnie samo 
chód „Skodę 1001” w bar­
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Rooseyelta 9 m. 6.

___________7863g
Sprzedam maszynę rymar­
ską, nowa. „Adler” słupek.

Sprzedani nową szwedzką 
maszynę do szycia elek­
tryczną „Husgwarna”, wa 
lizkową. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7347g.

E 2u berek. Nowa Sól, ul.
T>btztDwą 15.

Kamień granitowy płyto- 
wany do produkcji bru­
kowca 1 do budownictwa 
na fundamenty i cokoły 
po cenach urzędowych do­
starcza wagonowo „Osad­
nik”. Szczecin 5, skrytka 
2. 6727g
Szynszyle hodowlane 3 pa­
ry sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7221g.
Sprzedamy agregat do wy 
twarzania prądu (połowa 
elektrownia przenośna) 220 
V w dobrym stanie na 
chodzie, napęd silnik spa­
linowy do ustawienia w 
każdym miejscu. Wiado­
mość: Józef Szwajca,
Września, ul. Dzieci Wrze 
sińskich 5a, w podwórzu.

______________  3465p
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówkl na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro
cławska 25. 7680g
Sprzedam samochód cię­
żarowy marki „Praga” po 
kapitalnym remoncie 1 na 
nowym ogumieniu. Cena 
do omówienia. Mieczysław 
Doktór, Ostrów Wlkp., ul. 
Gen. Chłopickiego 26.

3759p
Sprzedani „Jawę” 250 do­
tartą, idealny stan. Albin 
Piątek. Wolsztyn, Świer­
czewskiego 7. 3760p

Sprzedam maszynę do szy
.Singer” rotacyjną—. cia ,,singer” rotacyjną 

376hp- (R uTdó ck). P o zJi sń, G wa r-
Ciągnik ogumiony Lanz 25 
oraz młocarnię Lanz 18 
kW, stan bardzo dobry 
sprzedam razem lub od­
dzielnie. Jan Ciesielski, 
Ruszków I, pow. Koło.

3765p
Pianino marki „Handke” 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7848g.
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Naumann” z silni­
kiem. Poznań, Kasztelań-
ska 13 m. 1. 7899g
Nasiona brukwi żółtej 
Wilhelmstarskiej”, rzod­

kiewki ,,Saxa” astry „Ka-
lifomijskie’' mieszane
„Statice”, „Sinnata” nie­
bieska oraz cebulki mie­
czyków wielkokwiatowe w 
kolorach mieszanych sprze 
dam. Stanisław Jankow­
ski, Osiek n. N., pow. Wy-
rżysk. 3830p
Sprzedani wózek cerato­
wy. Poznań, Staszica 12/13
m. 22. 7314g
Sprzedani motor „Deutz”, 
siła 8 KM na podwoziu w 
idealnym stanie. Włady­
sław Kujawa, Sarbia, po­
czta i stacja Popowo Kość, 
pow. Wągrowiec.

7324g
Sprzedani wannę do ła­
zienki. żelazną, emaliowa­
ną. Poznań, warsztat. Ma-
tejki 11. 7321g
Spiesznie sprzedam wózek 
głęboką importowany. Po­
znań, Różana 4 m. 5.

7335g
Pralkę elektryczną sprze­
dam 1.600 zł. Poznań, ul. 
Olszynka 7 m. 1 (tram­
waj. — Grunwaldzka do 
Palacza). 7332g

Dnia 8 lutego 1959 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
mój najukochańszy syn i mąż, nasz ukochany 
brat i ojciec, śp.

strapieni
OJCIEC, BRAT i ZONA Z DZIEĆMI

Bogdan Opanhwski
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 12 bm., o go­

dzinie li na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
O tym zawiadamiają Krewnych i Przyjaciół 

Zmarłego

nadesłane

Whdpław Karkosz
składa

Poznań, Jackowskiego 37. 7993g

Dnia 9 lutego 1959 r. zasnął w Bogu, po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż nasz naj­
lepszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 69 lat, śp

i liczny udział w pogrzebie mej żony 
Ukochanej matki, śp.

okazane dowody pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm., o go­
dzinie u z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Dnia 8 lutego 1959 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż. nasz kochany ojciec, syn, brat, 
wujek, szwagier, przeżywszy lat 40, śp

Stanisław Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm., o go- , 

dżinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

dii Ludowej 16 m. 5.
7346g

Lokale
1000 mieszkań do zamiany 
ooleca Biuro Pośrednictwa 
Handlowego. Poznań, Nie­
działkowskiego 27, telefon 
635-65, od godz, 9—13.

7716g
Posiadam wolne mieszka­
nie 2 pokoje z kuchnią, 
wyłączone (prowincja). O- 
czekuję propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3766p.
Panienka pilnie poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7174g.
Samotny poszukuje pokoi 
ku. może być wspólny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7272g.
Pilnie poszukuję pokoju z 
kuchnią lub pokoju za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7291g.
Kulturalna pani poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7301g.
Samotny nauczyciel po­
szukuje pokoju Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7304g.
2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne zamienię na po­
kój z kuchnią samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7318g.
Mieszkanie 1-pokojowe 
komfortowe, I ptr. (cen­
trum) zamienię na więk­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7338g.

elebnemu Duchowieństwu, Krewnym, 
ołom, licznym Znajomym oraz Lokato-

Bóg zapłać!
RODZINA

7

2 studentów poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 73I7g.
Kupię mieszkanie pokój 
z kuchnią wyłączone wzgl. 
poszukuję do remontu w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7341g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią samodzielne na 2 mie 
szkania po 1 pokoju z 
kuchnią samodzielne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7348g.
Samodzielne mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią i łazien 
ką. IV ptr. zamienię na 
pokój z kuchnią i łazienką 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7356g.
Przyjmę ucznia na wspól­
ny pokój. Poznań, Kiliń-
skiego 9 m. 23. 7424g

Nieruchomości
Gospodarstwo 26 ha, ży­
wym i martwym inwenta­
rzem lub bez — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8021g.
Kupię willę 1-rodzinną z 
ogrodem blisko tramwaju.
Oferty Biuro 
Swier czewskiego 
7765g.

Ogłoszeń,
3 dla

Dom 2-izbowy oraz 6 ha 
ziemi sprzedam pilnie. Ce­
na 50.000 zł. Oferty 3181; 
..Prasa”, Kraków, Rynek
46. K874
Domy 1-rodzinne; kamie­
nice, gospodarstwa, par­
cele, poleca - poszukuje. 
Edmund Michalak, • Ple­
szew, ul. Kaliska 31. 3484n
Sprzedam parcelę pod wol 
ną budowę uzbrojoną przy 
Dąbrowskiego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7378g.
Sprzedam działkę 3.5 ha 
Poznań, przy stacji komu 
nikacja MPK i PKP. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7402g.
Sprzedam parcelę 4.000 m2 
przy Poznaniu (Fabiano- 
wo) opłotowaną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7426g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SPRZĘTU MOTOR. 
W POZNANIU, ulica &Mylna 26 

ogłaszają

I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU PÓŁCIĘŻ. MARKI K. D. F. 
cena wywoławcza 39.009,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 16. II. 1959 r. w Dy­
rekcji PZSM w Poznaniu, przy ul. Mylnej 26, 
o godzinie 11.

Samochód można oglądać w dniu przetargu od 
godz. 7—11 w Poznaniu, ul. Serafitek 8.

Przetarg odbędzie się zgodnie z Zarządzeniem 
Min Kom. z dnia 8. V. 57 r. (Mon. Polski nr 56).

U w a g a I Unieważnia się poprzednio ogłoszo­
ny przetarg na sprzedaż w. w. samochodu.

K367

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘB. 
ODZIEŻOWO - OBUWNICZEGO P. T.

W DOBRZYCY

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

2 KONI
i to:

1. wałach maści kasztan, lat 10;
2. klacz kasztanka, wysoko źrebna, lat 11.

Stan konstytucyjny i kondycyjny obu koni — 
dobry. Cena wywoławcza dla poszczególnego ko­
nia wynosi:

1. konia - wałacha — kwotę 10.000 zł;
2. konia klacz kasztanka — kwotę 9.000 zł.

Przetarg odbędaie się w dniu 20 lutego 1959 r., 
godiz. 12 w siedzibie Dyrekcji w Dobrzycy, przy 
ul. Pleszewskiej 13, pow. Pleszew.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz 'prywatne.

” K858

Zagubione 
2 pieczątki: wagowy nr 
997 i wagowy nr 1008 
przy PIH w Poznaniu, 

UNIEWAŻNIAMY
R. S. O. Konin.

K857

Lekarskie
Demysta Stępka. Poznan, 
Wielka 17, narożnik"Gar- 
bar przyjmuje codziennie 
od godz. 9—18. Leczenie, 
usuwanie 1 wstawianie 
zębów. Specjalność: nowo­
czesna kosmetyczna tech­
nika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pra 
cy. Naprawa protez zębo­
wych na poczekaniu. 5230g

Zguby
Zgubiłam kołnierz z ogo­
na lisa srebrnego 8 bm„ 
godz. 18—19 na odcinku 
Piekary — parku przy ul. 
Ogrodowęj — Niedzialkow 
skiegb. Znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, Piekary 19 
m. 3. 7909g
Zgubiłem legi tym. szkol­
ną nr 144682 ZSZ w Kole. 
Zdzisław Rosiński, Babiak, 
pow. Koło, woj. Poznań, 

3598p

Różne
Wypożyczalnia elegan­
ckich koronkowych nylo­
nowych sukien; ślubnych 
wieczorowych, welonów 
nakryć do chrztu. Poznań.
Sikorskiego 35. 5368g
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi
wybór) welony 
iluzje, nakrycia

nylonowe, 
do chrztu

wypożycza „Elegancja”
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskieeo). 578bę
Naprawiam silniki rowe­
rowe „Gnom” oraz wzmac 
niam moc silnika wg in­
strukcji fabrycznej. Po­
znań, Głogowska 78, (przy­
stanek przy Rynljji Łazar­
skim). 6423r
Felgi do wozów konnych 
wszystkie wymiary oraz 
hamulce wykonuje M. Jan 
kowiak, Poznań - Starołę 
ka, ul. Antoniego 15.

7309"

F. B. T. W ŚRODZIE

ZAGUBIŁO
zaświadczenie rejestra­
cyjne nr 20 k 5/28 i ze­
zwolenie na zakup ma­
tryc nr 20 K 5/21 wy­
dane w dniu 10 wrze­
śnia 54 r. przez PPRN
Środa. K870

Panienka, która w nocy 
dnia 23. XII. 1958 r. wysia­
dając na stacji kolejowej 
Zbąszynek z pociągu mię­
dzynarodowego, zabrała 
moją walizkę — zostawia­
jąc swoją, proszona jest o 
skontaktowanie: Helena 
Michalska, Bydgoszcz, Sta
szica 1 m. 1. K883

Dr. Gełwanowskiemu ze 
Szpitala Woj. Dziecięcego 
przy ul. św. Józefa oraz 
Pielęgniarkom jak i dr. 
Stachowskiemu ze Szpita­
la im. Święcickiego za. u- 
ratowanie życia naszej có­
reczki Małgosi serdeczne 
podziękowania składają 
rodzice — Wiktor i Irena
Woś, Trzciel. 7380g

Kto ogrodzi 1 ha ziemi 
własną siatką. Oferty z 
podaniem jakości materia 
łu i ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7404g.
Poszukuję wspólnika do 
cegielni zaprowadzonej w 
pobliżu Poznania z gotów 
ką do 30.000 zł. Oferty B u 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7433g.

Matrymonialne
Przystojna, wykształcona, 
34-letnia panna, właści­
cielka kamienicy wartości 
300 tys. zł poślubi nauczy 
cielą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3599p.
Panna, z wyższym wy­
kształceniem medycznym 
pozna kulturalnego, przy­
stojnego kawalera z wyż-
szym 
34—40

wykształceniem od
lat.

Ogłoszeń,
go 3 dla 3765p.

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Poznam w celu towarzy­
skim lekarkę po 30-ce z 
Poznania. Małżeństwo nie­
wykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3829p.

Centralne ogrzewanie, ka­
nalizację {wodę) z włas­
nych i powierzonych ma­
teriałów wykonuję. War­
sztat instalacyjny, Poz­
nań. Dąbrowskiego 64. II

Rolnik, rzemieślnik, ho­
dowca, majętny, przystoj­
ny inteligentny, wykształ 
eony, wiek średni, poślu­
bi pannę lub wdowę z 
dzieckiem, posiadającą po 
sag lub gospodarstwo’ O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla' 
7330g.

W drugą bolesną rocznicę śmierci mego drc 
giego męża i kochanego ojca. śp.

Maksymiliana Ruciaka
odprawiona zostanie msza św. 25 bm.. c godz. 7.1 
w kościele OO. Bernardynów przy Placu Ber 
nardyńskim.

życzliwych pamięci Zmarłego
O tym zawiadamia

ŻONA 7882"

Przewielebnym Księżom, Przedstawicielom In­
stytucji Społecznych. Delegacjom, Przyjaciołom 
oraz Wszystkim, którzy oddali hołd pamięci, śp.

dra Zbigniewa
Przerowa Jarochcwsksego

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
składają

ŻONA I SYN
7638K

biorąc udział w pogrzebie oraz za nadesłane kon- 
dolencje, wieńce i kwiaty

podwórze. 737 Ig
Udzielę pożyczki do 15 tys. 
pod zastaw. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
eo 3 dla 7388g.
Specjalista pedagog przy
współpracy psychologa i

Kawaler, subtelny, dobre­
go charakteru bez nało-
sów, wiek średni, poznawiea sreani. pozna 

lekarza, pomaga dzieciom .Uładną. miłą zgrabną bru- 
trudnym, nerwicowym, o- netką, uczuciową o do- ł • A"/ ro ?

dc lat
późnionym. Prawidłowy
rozwój zdolności zainte­
resowań i wyników w nau

szkolnej
Przyjęcia 
zgłoszeniu.

po
zapewniony, 

uprzednim
Poznań,

657-86 od godz. 17.
tel. 

7385,g
Cegielnia zmechanizowana 
czynna na Ziemiach Za­
chodnich przyjmie wspól­
nika z kapitałem 100—150 
tys zł. Współpraca pożą­
dana lecz niekonieczna. 
Poważne ofetry: 'Witnica 
pow. Gorzów Wlkp., ulica 
Świerczewskiego 4. Toma-
szewski. 3762p

m sercu, wzr. średni
25 z mieszkaniem.

Poważne oferty z fotogra­
fia kierować do Biura O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 738Ig.
Panna, lat 34, wysoka, 
blondynka na stanowisku 
pozna odpowiedniego ka­
walera bez nałogów do lat 
10 w celu matrymonial­
nym. Fotografie mile wi­
dziane. Dyskrecja i zwrot 
zapewnione. Tylko poważ 
ne oferty kierować Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7463g.



Nowa szkoła podstawowa 
o 9 izbach lekcyjnych przy 
ul. Sikorskiego jest już pod 
dachem. We wrześniu br. 
rozpoczną w niej naukę 
dzieci wildeckie. Dla Wildy 
buduje się także drugą no­
wą szkołę o 15 izbach przy 
ul. Traugutta. 1 ten budy­
nek oddany zostanie do u- 
żytku z nowym rokiem 
szkolnym.

Dwie nowe szkoły w pew­
nym stopniu rozwiążą trud­
ne warunki nauki w tej 
dzielnicy miasta, ((an)

„Koziołki"
Na 91 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” wpłynęło 5 kuponów z 
pięcioma trafnie zakreślonymi licz 
bami (przed n-rem banderoli' po- 
dajemy n-r punktu odbioru):

7 — 37665 (Poznań);
79 — 224361 (Poznań);

131 — 76617 (Koło);
147 — 202577 (Gniezno) 1
149 — 86497 (Gniezno).

Właściciele wymienionych kupo 
nów otrzymują po 29.568 zł. Na­
grody za cztery trafienia otrzyma 
je 336 uczestników gry — po 440 
zł. Nagrody za trzy trafienia — 
6.296 uczestników — po 23,— zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odebrać w PKO w Pozna­
niu, a wygrane za cztery — w 
oddziałach PKO na terenie woje­
wództwa poznańskiego — od 13 
bm.

Wygrane za trzy trafienia na te­
renie m. Poznania wypłacają punk 
ty odbioru kuponów także od 13 
bm., a na terenie województwa po 
znańskiego — od 16 bm.

Losowanie 92 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
15 bm. o godz. 15 w Grodzisku — 
podczas „Wielkiego Koncertu Roz 
rywkowego”.

Jako nagrody dodatkowe, zosta­
ną rozlosowane pomiędzy uczest­
ników: motorower, 2 rowery z im 
portu, zegarek na rękę, radiood­
biornik i kupon materiału na u- 
branie 100-proeentowy.

Fot. K. Przychodzki

Koncepcja dobra

Z sesji DRN - Stare Miasto

Remonty zabezpieczające * Dom starców 
* Komitety blokowe mają pole do popisu

Głównym punktem progra­
mu VII sesji DRN Stare Mia­
sto było sprawozdanie z dzia­
łalności prezydium za rok 1958. 
Z referatu przewodniczącego A. 
Nadera wynikało, że roczny bi 
lans osiągnięć i braków’ na­
suwa szereg wniosków. I tak 
ze względu na stale postępu­
jące zniszczenie budynków o- 
raz brak środków na remonty

czekamy na rezultaty

Na ulicach brak 8.500 latarń
T) oznaniakom znane są do-
*- brze „ciemności egipskie” 

panujące na niektórych uli­
cach. Nikogo też n;e trzeba
przekonywać, że często brak
właśnie oświetlenia (peryferie) 
jest powodem wybryków chuli 
gańskićh. Nadal jednak miasto 
nie doczekało się w tej dziedzi­
nie radykalnej zmiany.

Dwa śmiertelne wypadki
Wczoraj o godz. 7.30 przechodnie 

znaleźli przy Wojewódzkiej Przy­
chodni Specjalistycznej (ul. Sio-
wackiego) skostniałe od 
zwłoki. Denatem okazał się 
Stanisław Kotłowski.

Bezpośrednią przyczynę

mrozu
25-letni

śmierci
ustali dochodzenie prowadzone 
przez KM MO. (ak)

Tego samego dnia w Pątnowie 
pociąg najechał idącego torem Bo­
lesława Kociołka. Poniósł on 
śmierć na miejscu, (ak)

Rozmaitości

Lufy Imieniny

11 Lucjana

środa

PROGRAM II
Fala Poznania 407 m

15.10 — utwory fortep. Glinki; 
15.30 — dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta”; 16 — z dawnej 
muzyki polskiej; 16.25 — ulubione 
uwertury i arie operowe; 17.35 —
sport 
tazji”

17.40 — „Gimnazjum fan-
18.25 — aud. aktualna; —

Teatry
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; POLSKI — g. 19 „No­
ra”; NOWY — g. 19 „Adwokat i 
róże”; OPERETKA — g. 18.30 „Bal 
w Savoy’u”; SATYRY — riieczyn- 
ny; MARCINEK — g. 11 „Balla­
dy”.

18.25 — muz. i aktualn.; 19 — muz. 
klasyczna; 19.30 — reportaż redak­
tora Barta; 19.50 — polskie mel. 
lud. w wyk. Państw. Zesp. Pieśni 
i Tańca „Śląsk”; 20.27 — kronika 
sport.; 20.40 — koncert życzeń muz. 
poważnej; 21.30 — kronika kul­
turalna; 22.05 — koncert ork. Ko-

Do 1957 roku inwestorem roz 
budowy sieci oświetleniowej 
było Prezydium RN m. Pozna­
nia. Do tego okresu punkty 
świetlne zakładano w dość 
szybkim tempie. Oczywiście na 
dal ilość ta nie była wystarcza 
jąca, jednak zapewniała syste­
matyczną poprawę. w ubie­
głym reku inwestorem stał się 
Zakład Energetyczny (uchwała 
Prezydium Rządu). I ten rok 
właśnie okazał się najbardziej 
krytyczny dla Poznania.

W ciągu 1956 roku założono 1180 
punktów świetlnych, rok później — 
o5G (mniejsze kredyty i zwyżka 
cen na niektóre materiały), a w 
ubiegłym roku — 251. Z 3 min. 
zł, przeznaczonych w 1958 r. na 
oświetlenie, wykorzystano 2.IGO.000 
zł, z czego około 500 tys. zł Za­
kład Energetyczny zużył na wy­
mianę lamp żarówkowych na ja­
rzeniowe. Nie wykorzystano za­
tem 900 tys. zl. Dla porównania 
warto podać jeszcze parę cyfr. W 
1939 r. obszar Poznania wynosił 
7.692 ha przy długości ulic — 420 
km. Zainstalowanych punktów by­
ło 9.907. W ubiegłym roku obszar 
zwiększył się do 22.578 ha, a dłu­
gość ulic przekroczyła 6S0 km. 
Miasto oświetlało 8.569 lamp. Tym­
czasem Poznań powinien posiadać 
jako konieczne minimum 17 tys. 
punktów świetlnych. Przy „tem­
pie” prac z ubiegłego roku mógł­
by się tego doczekać (bez prze­
sady)... za 40 lat!

żarówek. Obecnie 15 proc, wszy 
stkich punktów jest stale nie­
czynnych.

Tyle co do zmian mających 
nastąpić w najbliższym czasie. 
Czy faktycznie „wyjdzie” to Po 
znaniowi na korzyść, zobaczy­
my po pewnym okresie. W każ 
dym razie Wydział zapewnia, 
że do 1963 roku miasto ma o- 
trzymać to minimum — 8.500 
brakujących punktów świetl­
nych. Oby! (an)

Uwaga brydżyści!
Doroczny brydżowy tur­

niej parami o puchar prze­
chodni „NOWEGO ŚWIA­
TA”, naszego tygodniowego 
dodatku, rozpoczyna się eli­
minacjami par niezrzeszo- 
nych w dniu 7 marca br. Eli
minacje par członków
PZBS: 8, finały — 14 i 15 
marca 1959 r.

Pary niezrzeszone nadsy­
łają zgłoszenia do redakcji 
„Nowego Świata” (członko­
wie PZBS poprzez swe sek-
cje) najpóźniej dnia 2

Ki n a
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 ,Minuta zwierzeń” (franc., 18 1.; 
HIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Przygody Arsena Łupina” 
(franc.-wł_); MUZA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Maskotka” (ang., 10 
lat); WARTA — g. 10, 12.15, 14.30, 
17 i 19.30 „Kamienne serca” (niem , 
12 1.); GWIAZDA g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Deszczowy lipiec” (pol­
ska, 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Panna Ju­
lia” (szwedz., 18 1.) — dodatek — 
„Obrona przeciwatomowa ludno­
ści”; DOM KULTURY MO — g. 
18 „Noworoczna ofiara” (chiński, 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Bezkresne horyzonty” 
(franc., 12 1.); WOJSKOWE — g. 17 
i 19 „Dolina pokoju” (jug, 12 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Da­
ma z perłami” (niem., 16 1.) TĘ­
CZA — g. 16 „Decydujący mo­
ment” (jug., 12 1.); g. 18 i 20 „Za- 
dzwońcie do mojej żony” (polsko- 
czeski, 16 1.); OSIEDLE — g. 15, 
18 i 20 „Opuszczeni” (włoski, 14 
1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 „Ma­
rianna moich marzeń” (franc., 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Płaszcz” (włoski, 16 1.); PIAST 
g. 16.45 i 19 „w obcym kraju” — 
(jug., 14 1.); ZNICZ (LASEK) - g. 
19 „Pod pręgierzem” (jug., 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 17 i 19.15 „Siad wiedzie w noc” 
(niem., 16 1.); FOTOPLASTIKO^ 
g 9—21 „Cejlon”.

stelanetza; 22.35 — „Nowości 
tury światowej — Ostrożne 
ce” — fragm. pow.; 23.05 — 
mowa o dziejach muzyki.

Wiadomości: 5.30, G.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50*.

Telewizja
17.30 

film

litera 
ser- 

• roz-

8.30,

„Nasza Agnieszka”; 13
krótkometr.; 18.10 ogło-

szenie wyników ąuizu młodzieżo­
wego; 18.15 — fel. J. Korczaka pt. 
„Pedagogika żartobliwa”; 18.30 — 
„Podróż bez pasizportu”; 19.30 — 
dziennik; 20 — dyskusja przed ka-
merą; 
radź.
ny”.

20.30 film fab. prod
.Szukam mojej dziewczy-

Wystawy
LOKAL KLUBU SARP st.

Rynek 56 — „Wystawa malarstwa 
Jana Swidzińskiego” — g. 10—22.

KLUB „OD NOWA” — Stary Ry 
nek (róg Wielkiej) — „Wystawa 
Malarstwa Heleny Michałowskiej”.

CYRK „BUSCHA” — Hala 
nr 16- g. 19 (tel. 622-02).

Dyżury pełnią:

MTP

SZPITAL IM. RASZEI — chirur­
gia i wewn. — ul. Mickiewicza 2 
tel. 81-96; APTEKI: Dzierżyńskie­
go 107, Głogowska 146, Matejki 1, 
Mickiewicza 22, Lampego 2, Głów 
na 53.

Na ten rok Zakład Energe­
tyczny przeznaczył na rozbudo 
wę sieci 2.470 tys. zł — 8001 
punktów. Skok naprzód. Nieste1 
ty, na ubiegłorocznym przykła­
dzie niewiele jest nadziei na 
zrealizowanie tych zadań.

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium RN m. Po­
znania posiada realną koncep­
cję lepszego oświetlenia ulic. 
Bez względu na to, czy zosta­
nie cofnięta uchwała z 1956 r. 
Wydział przystąpił do organi­
zowania nowej komórki — na- 
zwijmy ją Miejski Zakład Roz 
budowy Oświetlenia — która 
pracować będzie na budżecie 
Prezydium. Najbardziej istotne 
jest to, że powstanie zespół fa- 
chowców (35 osób na etatach), 
który wykonywać będzie robo­
ty przy zakładaniu sieci elek­
trycznej. Odpadnie więc dla Za 
kładu Energetycznego kłopot z 
wykonawcą. Z drugiej zaś stro 
ny Wydział, bardziej zaintere­
sowany przecież w oświetleniu, 
dołoży — miejmy nadzieję! — 
starań, by wreszcie nie zapom­
niano także i o oddalonych re­
jonach.

Na zorganizowanie tej komór 
ki Prezydium przeznaczyło w 
tym reku 1,5 min. zł i od 1 mar 
ca br. kolumna robocza rozpocz 
nie pracę. Kolumna ta przejmie 
na siebie część robót konserwa 
torskich, a zwłaszcza wymianę

marca. Turniej odbędzie się 
w sali Domu Prasy przy ul. 
Grunwaldzkiej 19. Poza pu­
charami — liczne nagrody, 

(b)

w Poznaniu mało

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Zw. Radź., 16.05 
porady praktyczne dla kobiet; — 
16.15 — koncert Malej Ork. Rózgi. 
Śląskiej; 16.30 — „Radiostacja mło 
dości”; 17.15 — kurs j. ang.; 17.30 
muz. i aktualn.; 18.10 — Trybuna 
Nauczycielska; 18.20 — magazyn 
muzyczny; 19.26 — wiad. sport.; — 
19.30 — gra zesp. instr. W. Kaza- 
neckiego; 20 — koncert chopinow­
ski; 20.30 — poetycki koncert ży­
czeń; 21.05 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 21.10 — Magazyn Ziem 
Zachodnich; 21.30 — czego chętnie 
słuchamy; 22 — „Kirdżali” — opo­
wiadanie; 22.20 — odtworzenie 
fragm. koncertu symf.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, IG, 
19, 21 i 23.02.

informujemy
13 i 14 bm. o godz. 19.30 w Auli 

UAM odbędzie się koncert symfo­
niczny. Wykonawcami będą orkie­
stra symfoniczna Państwowej Fil­
harmonii pod dyrekcją Jerzego
Katlewicza oraz solista 
Żmudziński — fortepian

Tadeusz 
laureat

IV Międzynarodowego Konkursu 
im. Fr. Chopina w Warszawie. W 
programie: Roman Palester — „Pas 
sacaglia”, Kazimierz Serocki — 
Koncert romantyczny (po raz pier­
wszy w Poznaniu), w drugiej czę­
ści koncertu wykonany zostanie 
„Epizod na maskaradzie” Mieczy­
sława Karłowicza, dla uczczenia 50 
rocznicy śmierci wielkiego kompo­
zytora.

12 bm. o godz. 20 w Klubie „Od 
nowa” przy ul. Wielkiej, odbędzie 
się wieczór prozy młodego prozai­
ka i dramatopisarza Bohdana A- 
damczaka z Literackiej Grupy 
„Wierzbak”. Autor zapozna słucha 
czy z opowiadaniami, wchodzącymi 
do przygotowywanego tomiku pt. 
„Na końcu świata jest płot”.

Dziś o godz. 19 Klub Turysty 
przy St. Rynku 80/81, urządza wie­
czór ku czci 50 rocznicy śmierci 
wielkiego kompozytora i taternika 
— Mieczysława Karłowicza. W pro 
gramie, prelekcja mgr Urszuli Pau- 
lówny, wiersze o Karłowiczu w wy 
kcniatniiu Józefa Szmeterlinga — 
laureata Konkursu Recytatorskie­
go, wstawka muzyczna — Stani­
sław i Anna Oświęcimowie.

Zebranie Klubu Ravenshruczanek 
przy Woj. Kom. Śród. b. Więźniów 
Polit. przy Żarz. Okr. ZBoWiD w 
Poznaniu odbędzie się w czwartek 
(12 bm.) o godz. 18 w sali PTTK 
(Stary Rynek wejście od ul. Wro- 
nieckiej).

Zjazd absolwentów b. Studium 
Wychowania Fizycznego Uniw. 
Poznańskiego i WSWF w Poznaniu
órganizuje z okazji 40-lecia
istnienia Uczelni w dniach od 9—11 
października 1959 r. Komitet orga­
nizacyjny prosi o przysyłanie zgło­
szeń uczestnictwa oraz adresów ko 
lęgów i koleżanek do Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego w

Poznaniu, ul. Grunwaldzka 55.

kapitalne, należy położyć na­
cisk na remonty zabezpieczają 
ce (dachy!). Drugi wniosek — 
to dołożenie starań o ściągnię 
cie należności z tytułu fun­
duszu gospodarki mieszkanio 
wej. Dalej — w związku z nę 
welą (z 2. XII. r.) do usta­
wy o orzecznictwie karno-ad­
ministracyjnym, należy wy­
brać tylu członków Kolegium 
Orzekającego, aby zapewnić 
rozpatrzenie stale zwiększają­
cego się wpływu zawiadomień 
w ustawowym terminie. Nastę 
pny postulat to utworzenie, 
przy DRN, Wydziału Zdrowia. 
Ponadto trzeba uczulić aparat 
egzekucyjny wydziału finan­
sowego na ściąganie należności 
podatkowych, aby móc pod 
koniec roku wypracować do­
datkowy budżet na pokrycie 
najpilniejszych potrzeb dziel­
nicy.

Podczas dyskusji m. in. zwra 
cano uwagę na konieczność 
mniej formalistycznego załat 
wiania petentów, powołanie do 
życia nowego przedsiębiorstwa 
remontowo-budowlanego i za­
łożenie demu starców. DyT. Du 
bisz zaproponował, aby taką 
placówkę uruchomić przy ul. 
Żydowskiej, w budynku, któ­
ry kiedyś służył temu celowi.

Po zatwierdzeniu planu pra 
cy rady i komisji — sekretarz 
DRN — Fiedorów złożył spra­
wozdanie z działalności komi­
tetów blokowych. Niewątpli­
wie zapisały one na swym kon 
cie szereg sukcesów (np. kiero 
wanie pracami społecznymi — 
na Naramowicach .wartość ich 
wyniosła ok. 430 tys. zł), jed­
nak wiele z nich hie potrafiło 
sprostać swym zadaniom. Z 
referatu wynikał wniosek, aby 
gros pracy papierkowej (za­
świadczenia) przekazać admi­
nistratorom. Podjęta w spra­
wie komitetów blokowych u- 
chwała ogranicza właśnie ten 
zakres działalności komitetów 
zwiększając zadania w dzie­
dzinie zarządzania budynkami, 
pracy nad polepszaniem wa­
runków bytowych i kultural-

© Poznań położony jest na 
lekko sfalowanej płaszczyźnie, 
wznoszącej się na 80—90 m nad 
poziomem morza. W ciągu roku 
mamy średnio w Poznaniu 221 
dni o temperaturze powyżej 50 
i 144 dni o temperaturze powy­
żej 100.

© W Poznaniu powstał komi­
tet, dla opracowania dziejów 
wielkopolskiego rzemiosła w 
XIX wieku i w latach między, 
wojennych. W skład komitetu 
weszło kilku profesorów i pra­
cowników naukowy cii z miej­
scowych wyższych uczelni.

© W 1965 roku kursować ma 
w Poznaniu 368 wozów tramwa­
jowych, czyli o 134 więcej niż 
przed rokiem.

O Prawdopodobnie już w przy 
szłym miesiącu Poznańska Spoi 
dzaelnia Mleczarska zacznie do­
starczać do sprzedaży nowy ro- 
dizaj śmietanki, którą można u- 
żywać do kawy nawet w ciągu 
tygodnia od momentu produk­
cji.

® Wiele oryginalnych modeli 
damskich płaszczy wiosennych 
i letnich opracowuje Spółdziel­
nia Pracy Laboratorium Odzie­
żowe w Poznaniu. Będzie je 
można nabyć w specjalnym 
sklepie, który uruchomi spół­
dzielnia w najbliższym czasie.

(1)
© Sekcja malarska Cechu Rze 

miosł Budowlanych organizuje 
przy Zasadniczej Szkole Drzew 
no-BudowIanej klasę malarską.

Ponieważ zapotrzebowanie na 
rzemieślników - malarzy jest 
duże, inicjatywie Sekcji należy 
przyklasnąć, tym bardziej, że 
organizuje, ona tę klasę z wła­
snych funduszów. ' (mi)

© Począwszy od 1 stycznia br. 
poznańscy studenci korzystają 
z ulgowych sieciówek tramwa­
jowych w cenie 18 zł i 24 zł (na 
wszystkie trakcje). W imieniu 
braci studenckiej dziękujemy 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu 
Komunikacyjnemu za wprowa­
dzenie tego udogodnienia, (mii)

Konferencja 

u studentów
We wtorek 10 bm. odbyła się w 

Radzie Okręgowej ZSP konferen­
cja prasowa, w czasie której przew. 
Kazimierz WOLNIKOWSKI poin­
formował poznańskich dziennika­
rzy o nowym systemie stypendial­
nym, organizacji wczasów krajo­
wych i zagranicznych, docelowym
oszczędzaniu studentów PKO

nych mieszkańców. (ak)

oraz działalności Środowiskowego 
Komitetu Studentów Zagranicz­
nych. (emp)

Najbliższe plany 
polskiego jeździectwa

W Polskim Związku Jeź­
dzieckim jest obecnie zrzeszo-
nych 
cych 
przy

10 klubów, działają- 
w miastach i 47 sekcji 
PGR-ach oraz stadni-

Lodowisko przy ul. Obornickiej 
otwarte jest codziennie od godz. 

|10—20. Teren jest zradiofonizowa- 
Iny. Na miejscu szatnia i telewizor, 
i Ponadto czynne są lodowiska: 
AZS (dlaczego wczoraj przed 
| południem zamknięto je, nie pe­
[dając o tym komunikatu w
sie?), Warty,
Moście Rocha,

.Pocztowca”
pra- 
prz.y

przy ul. Mylnej,
na Janikowie (Szkoła 54). Jak na 
Poznań i dobre warunki lodowisko 

[we — wcale niedużo. Dlaczego np. 
j dzielnicę Grunwald pozbawiono w
[tym roku lodowiska?

(x)

nach. Kluby liczą 176 senio­
rów i 283 juniorów, a sekcje 
478 seniorów, i tylko 179 ju­
niorów. W kartotekach PZJ 
zarejestrowanych jest obecnie 
zaledwie 310 koni wyczyno­
wych.

Dla porównania warto po-

Jeździectwo, mające tak 
wspaniałe tradyj.c, zostało ob­
jęte przygotowaniami olimpij­
skimi. PZJ otrzymał dotacje 
na rozbudowę ośrodka olim­
pijskiego Poznaniu, gdzie 
wybudowane zostaną nowo­
czesne stajnie oraz ujeżdżal­
nia. Ponadto PZJ na potrzeby 
kadry zakupi 59 koni wyczy­
nowych.

Rozwój jeździectwa oraz
dobre wyniki czołówki mają 
duży wpływ na handel końmidaę, że w 1939 r. w spisie PZJ . .

znajdowały się 2.364 konie, sportowymi, których cena do-
Ostatnio daje się zauważyć
dalszy rozwój jeździectwa.
M. in. przy klubach wojsko­
wych powstają sekcje jeź­
dzieckie. Pod patronatem LZS 
rozwija się również jeździec­
two na wsi.

„ZORGANIZOWALI"

chodzi na rynkach europej­
skich nawet do 3 tys. dolarów 
za sztukę. Polska ma szanse 
stać się jednym z najpoważ­
niejszych eksporterów koni 
sportowych. W przyszłości 
PZJ planuje organizowanie za­
wodów międzynarodowych 
podczas Targów Poznańskich
oraz przeznaczenie

„Zrobimy, pomożemy, 
dzimy, zorganizujemy,
młodzieży 
będzie!”, 
unissono 
twierdząc

lodowiska, 
Takie hymny

urzą- 
damy 
byczo 
piali

niektórzy działacze, 
nieomal entuzja-

I
 stycznie — na każdego młode­
go człowieka przypadnie... śliz­
gawka! Tak było we wrześniu. 
Przygrzewani jesiennym słoń­
cem pociliśmy się w dusznych 
salach konferencyjnych, ma­
rząc o tym, że w zimie pojeź­
dzimy na łyżwach. Przyszła zi­
ma. Organizatorzy „akcji śliz­
gawkowej” drzemali widocz­
nie spokojnie w fotelach za 
swymi biurkami, bo zostali za­
skoczeni tą porą roku. Tych, 
którzy szumnie obiecywali 25 
lodowisk w Poznaniu... zasko­
czył mróz. Ale przeszły pierw­
sze przymrozki, nadeszły dru­
gie, trzecie... a dostatecznej 

I ilości lodowisk nadal nie ma.
Pytamy więc: po co obiecy­

wać złote góry, kiedy z zapo­
wiadanej liczby lodowisk nie 
potrafiono urządzić nawet po­
łowy. To, że nie urządzono ich, 

ilnie znaczy, że nie było odpo-

wiednich warunków. Ślizgaw­
ki mogły być czynne, tylko do­
tychczas nikt nie kwapił się, 
by nad ich urządzeniem po­
pracować. Jak zwykle, skoń­
czyło się na dobrych chęciach, 
obietnicach, reklamie w pra­
sie, wywiadach itd. A mło­
dzież? Ta potrafiła zrealizo­
wać hasło „dla każdego mło­
dego człowieka ślizgawka”, 
tylko, że ślizgawki znalazła so­
bie na ulicy pomiędzy pędzą­
cymi tramwajami lub samo­
chodami, bądź też uprawia łyż­
wiarstwo na niestrzeżonych 
stawach.

Jednym słowem wszystko w 
porządku. Młodzież się ślizga, 
starsi dość się naślizgali — 
niech siedzą w domu, a orga­
nizatorzy mogą ze spokojem 
spocząć na laurach. Po sezonie 
wystarczy wziąć do ręki ołó­
wek i napisać sążnisty raport 
do wyższych czynników jak to 
młodzież świetnie spisywała 
się na ślizgawkach (ulicach) i 
jakie poczyniła, postępy. Gra­
tulujemy! Brawo!

Wł. OFIEP.SKI

dnia na wystawę 
końmi sportowymi.

jednego 
i handel

16 państw. Prawdopodobnie 
obok jeźdźców ZSRR i krajów 
demokracji ludowej zobaczy­
my również Włochów, Fran-
cuzów zawodników NRF.
Nad imprezą tą objęła patro­
nat redakcja „Kuriera Pol­
skiego”, która ufunduje na­
grodę dla zwycięskiej ekipy 
w Pucharze Narodów.

Kalendarz imprez PZJ, poza 
startami za granicą — w Rzy­
mie, Neapolu, Lipsku, Akwiz­
granie, Londynie (juniorzy) i 
Bukareszcie — przewiduje 
również zawody międzynaro­
dowe w Sooocie w dniach 6 
do 10 czerwca. PZJ zaprosił

IIokej 5125 lodzie
Na lodowisku przy Noskowskiego 

rozegrano wczoraj wieczorem dwa 
mecze. Zjednoczeni wygrali z AZS 
7:9 (2:0. 2:0, 3:0). Dla zwycięzców 
bramki zdobyli: Kostrzewski i Ba- 
naszak no 2, Kosiński, Dzieciucho- 
wicz i Fetigler po 1.

W drugim meczu MKS pokonał 
po dosyć ciekawej grze Wartę 3:2 
(2:0, 0:2, 1:0). Dla MKS bramki zdo­
byli: Urbanowicz — 2 i Michalak 
— 1. dla Warty Lewandowski i 
Czajka po 1,
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